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Kler polski od strony Watykanu. 


Charakteryzując kwalifikacje 
kleru katolickiego w Polsce, kwa- 
lifikacje obywatelskie i narodowe, 
miałem już sposobność zwrócenia 
uwagi na ich wysoce wątpliwą 
wartość, Większość inłuł paster- 
skich oraz arcypasterskich wyto- 
sła w cieniu dworów zaborczych 
Petersburga, Wiednia i Berlina, 
poża ośrodkami inicjatywy i woli 
polskiej, 

Hierarchja kościoła katolickie- 
go w naszem młodem państwie, 
w trzech czwartych swego składu 
personalnego, stanowi puściznę, 
przekazaną nam przez obce i wro- 
gie monarchje. Z monarchii tych 


ność Rzeczypospolitej; udzielając 


mu cząstkę swej władzy, powinno|ną do central rzymskiej; 


wiedzieć, w jakie ją oddaje ręce. 

Zaniedbawszy przeprowadzenia 
niezbędnej weryfikacji, rząd Rze- 
czypospolitej ' dopuścił się w sto- 
sunku do kościoła i jego fumkcji 
w pafistwie takiej lekkomyślności, 
na jaką ńie pozwolił sobie nawet 
wobec administracji samorządo- 
wej, albo szkolnictwa początko- 
wego, A tymczasem nauczyciel lu- 
dowy lub burmistrz czyż mogą 
mierzyć się skałą wpływu ze sta- 
mowiskiem proboszcza, przeora, 
biskupa, arcybiskupa? 

Ale tu, zapewne, niejednemu 


tylko jedna była katokicka; dwiejz czytelników wyrwie się zapy- 


inne stały w antagoniómie do 
ganizacji katołickiej i uchodziły 
za ostoję walki przeciwko niej. 
W zaborze rosyjskim, gdzie, jak 
wiadomo, biurokracja chętnie pol- 
skość utośsamiała z katolicyzmem 
usiłowano ze szczególnym nakła- 
dem środków deprawować katol- 
cyzm, aby podkopać polskość. Że 
usiłowania te niezawsze pozosta- 
wały bezskuwłeczne, świadczy pa- 
miętny przykład Jasnej Góry: 
skoro tak wysokie progi mie opar- 
ły się w pewnej chwili pokusie 
zbrodniczej, cóż za rękojmię da- 
wać mogły progi niższe, mniej 
czujną otoczone troską? 

Rzeczpospołita, utwierdztwszy 
swą niepodległość na wyjarzinio- 
nych ziemiach, zajęła stanowisko 
niezależńe i odporne wobec całe- 
go systematu walorów, ustalonych 
a raczej narzuconych w okresie 
niewoli, Odwróciła całą skalę hie- 
rarchji narodowo-połitycznej: Wy- 
jątek, jak się okazało, uczyniła 
tyfko dła hiersrchji kościoła ka- 
tolickiego. 

Gdy wezywiko, co nosiło na so- 
bie pieczęć cesarską, padło w 
proch i zagładę, grzebiąc pod ğru- 
zańń radę regencyjną, ten ostatni 
wyraz komóromów z niewolą; śdy 
wczorajst wygnańcy i tułacze obej 
mowali stanowiska ministrów i 
generałów; gdy wczorajszy wię- 
zień stamu Mał się naczelnikiem 
państwa, jedynie stolice biskupie 
pozostały w posiadaniu dawnych 
hierarchów; jedynie młuły kościel- 
ne przekróczyły święty próg nie- 
podłegłości z pieczęcią aprobaty 
cesarskiej. 

A przecież Rzeczpospolita, w 
imię wege zwierzchniczegó prá- 
wa, miała wszelkie po temu zasa- 
dy, aby, bądź dokonać rózdziału 
państwa od kościoła, bądź też, zá- 


r-{ tanie: 


— A Watykan? Czyż naturalną 
władzą kleru katolickiego nie jest 
stolica rzymska? Czyż ona nie jest 
zarazem najwyższą rękojmią umy- 
słowego i motałnego doboru hie- 
rarchji kościelnej? 

Otóż na to pytanie trzeba odpo- 
włedzieć, że żadnego kraju dÙ 
chowieństwo tak nisko nie jest 
szącowańe przez Watykan, jak 
właśnie duchowieństwo polskie. 
Jeżefi kwaliłikacje jego od strony 
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Polska płaci ołbrzymią dań rocz, 

ale; 
wpływ polityczny, jakim rożpo-; 
rządza, ustępuje wpływom Ko-, 
lumbji lub Hondurasu. Maleńka 
Belgja, przeważnie protestancka 
Holandja ma w sferach rządu 
papieskiego słariowisłko dziesięć: 
kroć  mioćńiejsze, niż największe 
państwo katolickie wschodu Eu- 
ropy — Polska. Ale bo też kler 
tych państw przybywa do Rżyiniu 
nietylko po kapelnsze kardyha!- 
skie i szambelanjie dwotskie, ale 
po to, aby swą wiedzą, pracą, ta- 
lentem, nieustępliwą  żarliwością 
słusby wejsć, wedrzeć się w in- 
stytucję najwyższego rządu koś- 
cioła; by zająć tam domiósłe po- 
stetumki wpływu; by narodowi 
swemu i swemu państwii zapew- 
nić w ogólnej kościoła polityce 
poszanowanie jego odrębmych in- 
feresów, spraw, dóżeń i-postuła- 
tów. Idą oni w służbę Watykanu, 
aby tam, w centrali stać na stra- 
ży swoich praw narodowych; aby 
nie oddać narodu swego na na- 
rzędzie, ale przeciwnie, wpływ 
kościoła spożytkować na rzecz 
swego kraju. To też na wysokich 


s 


państwa połskieśo przedstawiają | i najwyższych urzędach  kościel- 
się, w trzech czwartych, bardzo nych w Rzymie spotykamy niem- 


wątpliwie, to od strony Rzymii 
przedstawiają się bodaj 
gofzej, 

Episkopat połski zmany jest w 
Watykanie tylko że swego zami- 


łowania do intryg djecezjalnych,. 


zaiste 
apologetyki i 


z parałjańskiej 
nawet w rzeczach 


jeszcze, 
|obywateli Jawy, Sjamu, Patagonii, 


ignorancji! 


ców i anglików, belgów i brażyl- 
jan; irlandczyków, chińczyków, 


Kanady, Ziemi Ognistej: z pośród 
kleru polskiego -znajdziemy jedną 
„jedyną tylko. asobistość, o której 
| rzec można, że piastuje pewien 
utząd poważmy w państwie waty- 


dogmatyki, prawa i fiłozołji scho-| kańskiem: w mechaniźmie władzy 


lastycznej. 
ku stały się w Rzymie ustawiczne 
prałatów i kamoników polskich 
pielgrzymki do Watykanu, będące 
prawdziwym popisem ambicji, 
wzajemnej obmòwy, karjerowi- 
czostwa i nieuctwa. Jeden przy- 
bywa tu w tajemnicy przed dru- 
gim; chyłkiem przekrada się do 
kancelarji watykańskich, by wy- 
jednać tytuł, zaszczyt, infułę, dje- 
cezję; poczem uchodzi również w 
sekrecie, unosząc ten hib inny 
„$oścmiec” lub zgoła żegnany iro- 
nicznem,  urągliwsm wejrzeniem 
tych, eo istołuą władzę kościoła 
sprawują. 

Gdy bowiem episkopat polski 
wędrttje do Rzymu po to, aby sy- 
cić swą próżność, lub kłócić się 
między sobą o stanowiska i pre- 
bendy w kraju, duchowieństwo im- 
nych narodów tymcżasem  dziefi 
między siebie te olbrzymie kościel 


trzymując kościół w obrębie in-|ne obszary rządm i władzy, któ- 
stytucji państwowych, poddać je-į rych stolicą, mimo wszystko, nie 
go hierarchię takiej samej wery-Jprzestaje być wzgórze watykań- 
fikacji, jaka przeprowadzono w im-| skie. Mówią tu, rzecz prosta, © 
mych dziedzinach życia państwo-|władzy politycznej, o potędze 
wego. Państwo, płacąc pensję bi-į wpływów i oddziaływań społecz- 
skupowi, powinno wiedzieć, komu| nych, o sile suggestji, jaka na 
ja płaci, i czy osobnik odpowiada | świat cały idzie z centrali katoli- 
próbierzom, stawianym przez god-. cyzmu. 


Przedmiotem niesma-| papieskiej. Nie wspominam, rzecz 


prosta o takich polakach, którzy 
zachowali jedynie nazwę swego 
narodu, ale uwttacHi całkiem zwią- 
zek swój z ojczyzną i znaleźli no- 
wą ojczyznę w Watykanie. Poza 
nimi wszakże, i poża tą saniotną 
jednostką, e której nadmieiłem; 
możecie nietylko ze świecą, ale 
ze świecznikiem w ręku szukać 
sutanny lub imfuły polskiej śród 
jedenastu tysięcy sal Watykanu, 
śród rozległych jego instytucji i 
urzędów: w poczekałniach peten- 
tów lub w przedpokojach znajdzie- 
cie tego lub owego; w ośradkach 
władzy — nikogo. 

Znaczy to: kościół katolicki w 
Polsce rządzony jest w Rzymie 
przez włochów, przez niemców, 
przez holendrów, przez wszyst 
kich — tyko nie przez polaków. 

Łatwo wysnuć stąd konsekwen- 
cje, bezpośrednio już, ma gruńcie 
czysto politycznym, dotyczące in- 
teresów Rzeczypospolitej i odbi- 
jające się na zakresie jej suwe- 
rennOści, 


Można bowiem, oczywiście, za- 


tek, 19 września 1924 r. 


Roś vil 
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A jednak grożą. 


Sprawdzone wieści, pochodzą-!do portu i wytłumaczyć się z te- 
ce z jak najlepszego źródła stwier. go, co cżyni na polskich wodach 
dzają, że w ubiegłym tygodniu od- |— to omijałby je napewno bar- 
były się na wodach terytorjalnych dzo starannie i sympatyczne ren- 
Polski wspólne manewry połączo- | dez-vous z Niemcami wyznaczał 
nych oddziałów morskich. niemie- | sobie tam, gdzie nasze prawa wła 


emch i bołmewickich. Okręty 
podpiyneły na dwa kiłomebry do 
elu. 


Nasze statki bojowe — dwie ka- 


nonierki i coś tam jeszcze stano- 


wią siły... a raczej świadczą o na- | 


| 


: [i PL 
Sam ten fakt zacheca zaprzysię- ; mością 


szej zupełnej bezsile na morzu. — 
Całe nasze wybrzeże jest zupełnie 
bezbronne. 


żoónych wrogów Polski do przy: 
gotowywańia właśnie na nie ata- 
ków. A my tiawet nie niożemy 


stwierdzić tego w sposób trzędo- | ŚĆ ] 
|szalności granic i wód terytor- 


wy, bo nie mamy dostatecznych 
sił do patrolowania. 


Na północy powstaje ten 


sam | 


|sności nie sięgają, 

Nikt ami pisma naszego, ani pi- 
,szącego te słowa nie będzie zape- 
{wne podejrzewał o militarystycz- 
,nę zapędy, Ale też nie wolno nam 
uwierzyć w to, że Polska nierzą- 
dem i słabością stoi, że Polska mo 
że mieć bramy otwarte dla wszy- 
stkich. Musimy stać siłą i świado- 
własnej siły — musimy 
(mieć mocną, potężną flotę pa. 
więtrzną. Musimy mieć już teraz 
taką siłę lotniczą, któraby zape- 
wniła ścisłe pilnowanie nienaru- 


jalnych, 
Na tę stronę życia musi zwró- 


problemat, co na wschodzie —|cić uwagę całe społeczeństwo. — 
granica Połsłci jest otwarta. Tak,| Widzimy, że kołatania p, ministra 


jak bandy dywersjonistów mogą 
bezpiecznie włóczyć się po na- 
szym pasie nadgranicznym — tak 
okręty wojenne mogą robić co im 
się żywnie podoba na naszych wo 
dach terytorjalnych. 

Ze stanem tym trzeba raz skoń 
czyć. Rubieże państwa muszą być 
otoczone urokiem nienaruszalno- 
ści. Jeśli tego uroku nie mają — 
to cała struktura terytorjalna pań- 
stwa jest czemś  ilużorycznem, 
czemś płynnem, czemś tymczaso- 
wem. 

Musimy mieć środki do odpar- 
cia siłą tego rodzaju żakusów i te 
środki musimy bezwzględnie zdó- 
być. 

Utopją jest marzyć o szybkiem 
stworzeniu floty, równającej się 
połączonym siłom morskim „roz- 
brojonych* Niemiec i „zdewasto- 
wanej" Rosji sowieckiej. Na tō 
trzeba lat pracy, których i one 
nie zmarnują, Bezpieczeństwo, 
obrone musimy gotować na innem 
pcłu — musimy gotować w po- 
wietrzu. 

Gdyby sąsiad nasz wiedział, że 
na spustoszenie jego krążownika 
wyłrunie z Gdyni setka płatow- 
ców, zaopatrzonych we wszyst- 
ko, do czego doszła technika no- 
wodczesna, gdyby wiedział, że flo- 
tylła powietrzna zmitsi go zawinąć 


drogę wybrała Francja przedwo- 
jenna; do takiej zda się powracać 
obecna Francja Herriota, Poimca- 
rego i Bluma. 

Ale nawiązywać z Watykanem 
komkordat, dopuszczać go do 
współudziału w rządach  społe- 
czeństwa, a jednocześnie tie mieć 


jjąć stanowisko absolutnej negacjijw jegó instyttcjach najmniejszego 


Watykanu, uchylić polityczne z 
dim stosunki i iść drogą konse- 


kwentnej laicyzacji państwa: takąj sąsiedzi i nasi otwarci wrogowie, i 


| 


czynhika wpływu i oparcia dla 
siebie, gdy mają go wszyscy nasi 


spraw wojskowych nie wystar- 
czają pod tym względem i wy- 
starczyć nie mogą. Opinja publicz 
na winna nietylko poprzeć jego 
wymagania, ale jak się zdaje pójść 
jeszcze dalej, 


A jesteśmy pod tym względem 
tem swobodniejsi, z tem większą 
pewnością dobrej sprawy wystę- 
pujemy, że wzmaganie floty po- 
wietrznej wytwarza nie te artyku- 
ły, które tylko do roznoszenia 
śmierci i zmiszczenia służą, ale to, 
co jest naprawdę potężną dźwi- 
śnią kultury, to, co uśmierca czas 
f przestrzeń, co zbliża narody i 
kraje, co oddaje pod panowanie 
człowieka przestwory powietrz- 
nie, co rozszerza ogromnie jego si- 
ły w wałce z przyrodą. 

Tem się właśnie tłumaczy, že 
narody, które najszczerzej dążą do 
rozbrojenia, kt. już dziś widzą w 
wojnie barbarzyństwa przeżytek, 
które spółżycie państw pragną v- 
przeć na prawie pisanem a ich 
spory sądom óddawać — nawet 
te narody siły lotnicze wzmagają, 
podnoszą, rozwijają; budują pła- 
fowce, sterowce, lotntska,hangary, 
siløiki w tej wielkiej wierze, iż dla 
ludzkóści to nie zginie, jak dzią- 
ło na szmelc idące, że tworzą w 
ten spósob dla człowieka podsta- 
wę Szczęścia. A, Uziembło, 


| 
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jest to to samo, co żasiadać do 
śry, z śóty atuty wszystkie ustą- 
piwszy partnerowi. 

Oto, jak pomściło się na Rze- 
czypospolitej zaniedbanie tego, co 
było obowiązkiem jej rządu naza- 
jutrz po wielkim dniu Zmartwych- 
wstania: zaniedbanie zdarcia ze 
siebie tych strzępów i łachmanów 
i pleśni, które były szczątkami stu- 
j letniej mewoli. 


J, Przemyski. 
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Z WYSTĘPY CAŁEGO ZESPOŁU TEATRU 


Qui Pro Quo 


z udziałem: 2, Pogorzelskież, a. TOMA, 
E. BODO, K. HANUSZA, J. Borońskiego 


i innych. 
Przy fortepianie: dyr. Wiehier, 
Il Przegląd szlagierów ostatniego sezonu !!! 


Szczegóły w 
Bilety już do nabycia w 


5—10, a w dzień przedstawienia od g. 5. 


programach. 


kasie teatru .CASINO" od 4d. 
5 8879—1 


Marzenia Witosa 


o pakcie lanckorońskim. 
WARSZAWA. (Telef. od nasz.jp. Witos marzy o nowym pakcie 


korespondenta), 

W kołach sejmowych zwracano 
wczoraj uwągę na wygrukowanaj 
w „Echu Warszawskiem* mowę 
p. Wincentego Witosa, wygłoszo-/ 
ną dn. 7 b. m,, na wiecu w Cieszk-| 
zowie w Małopolsce wschodniej, 
Mowa ta, jak mówią, jest zupeł- 
nie wyraźnym dowodem, że 


SKandal na wystawie „Nasze morze” przyjęciu do Ç. I. E, Węgier. E.|zesa wszechświatowej koniedera-| plenum. 


lanckorońskim, o nowym swoim 
gabinecie, 
P. Witos długo mówił o potrzebie 
większości w sejmie, o rządzie 
parlamentarnym zapowiedział 
że zawsze krzywdę osobistą go 
tów jest 
państwa. 


i 


Niędorozwinięty członek „Rozwoju“ w roli cicerone 
WARSZAWA. (Telef. od nasz.!wała to a to...*. Wobec tegò nau- 


korespondenta). 
W dniu wczorajszym na wysta- 


wie „Nasze morze' w gmachu po- 


llechniki warszawskiej. rozegrał 
się bezprzykładny skandal. Je- 
den z nauczycieli warszawskich 


przyprowadził swoją klasę na wy-| 


slawę dla zapoznania .dzieci z 
cksponatami. Prowadząc swoich 
wychowańców z jednego pokoju 


io drugiego, że obja- 
śniający na wysławie przedstawi- 
ciel komitetu udziela wyjaśnień 
zupełnie dziwnych, jak np. „ten 
dureń Wilson chciał...”, albo „ta 


żydowska liga narodów zdecydo- 


usłyszał, 


czyciel ten zwrócił się do cicero- 
ne wystawoweśo z uprzejmą proś- 
ba, aby jego wychowańcom  obja- 
śnień politycznych nie udzielał. 

Przedstawiciel komitetu na to 
zaczął krzyczeć 1 wezwał wożźne- 
go, aby nauczyciela z wystawy 
wyprowadził, 

Jak się dowiadujemy, owym 
członkiem komitetu, który tak zna 
komicie spełniał swe obowiązki 
był inż, Sujkowski, członek związ- 
ku ludowo-narodoweśgo „Roz- 
a jednocześnie urzędnik 


i 
woju”, 


Echa podróży SawinKowa. 


Pretensje 


WARSZAWA. (Tełef od nasz. powinien zareagować na przepuszi 
łczenie przez Polskę Sawinkowa 


korespondenta). 


sowieckie. 


Jak się dowiadujemy, G. P. U. |pod fałszywym paszportem do 
zlożyło radzie komisarzy ludo-| Rosji 
wych sprawozdanie o sprawie Sa-| G. P. U. domaga się, aby rzą 
w.nkowa. sowiecki złożył w tej sprawie 


Najciekawszem w tej 


relacji {rządowi polskiemu protest dyplo- 


est twiedzenie, że rząd sowiecki |matyczny. 


Konwersja bonów złotych. 


Emisja biletów skarbowych na sumę 75 mił. zł. 


WARSZAWA, 
korespondenta). 
Dowiadujemy się, że w tych 
dniach ukaże się w „Dzienniku 
Usław'* rozporządzenie prezyden- 


(Telef. od nasz. 


ta o emisji biletów skarbowych na ` 


 przedewszystkiem 


(sumę 75 miljonów złotych, Bile- 
'ty te będą miały charakter papie- 


rów pupilarnych i użyte być mają 
na konwersję 
bonów złotych. 


. 


Q pożyczkę dla ziemiaństwa. 


WARSZAWA. (Telef. od nas?, 
korespondenta). 


Premjer p. Władysław Grabski! sztucznego. 


przyjął wczoraj delegację wię- 
kszej własności. ziemskiej z Mało- 
polski wschodniej. 


skiego, aby udzielono ziemiaństwu 
nożyczki w wysokości 25 proc. 


> ! 
Delegaci prosili premjera Grab- 


wpłaconego podatku majątkowe- 
$o na zakup nasion i nawozu 
P. Grabski odpowie- 
dział, że obiecać pożyczki ze skar 
bu nie może, natomiast postara 
się wynaleźć sposób, umożliwiają- 
cy zjemianom uryskanie koniecz- 
nej gotówki. 


Komunistyczne radijo w Krakowie 


KRAKÓW, 18 września. Dzisiej 
szy „Naprzód“ przynosi wiado- 
mość, iż na jednym ż domów przy 
ulicy Kraszewskiego wykrylo ra- 
djostację. Obsługiwał ją pewien 
słuchacz  filozołji uniwersytetu 


jagielleńskiego. Miał on przejmo- 


n 


wać depesze iskrowe państwoweji 


| wykazało śledztwo, 


radjostacji w Dębnikach oraz, jak 
otrzymyw?ł 


j| do konfederacji 


| 


FB Vi szechświatowy kongres studentów w Warszawie 


Q przyjęcie studentów niemieckich do C. L E. 


Po powrocie delegatów mło- 
dzieży akademickiej całego świa- 


$|ta z wycieczek po Polsce, rozpo- 
SR |częły się w obszernych salach, u- 
A |życzonych przez rektoraty poli- 
BER | techniki i uniwersytetu, właściwe 


FE | obrady kongresu C. 1. E. Przybyły 


z Brukseli prezes konłederacji p. 


CS| Jean Gerard przewodniczy radzie 


administracyjnej, oprócz zaś niej 
obradują komisje: , mandatowa, 
skarbowa oraz rada przewodni- 
czących delegacji, która siłą rze- 


ii czy jest organem osiowym zjazdu. 


Ta właśnie rada dwa dni straciła 
na roztrząsaniu sprawy przyjęcia 
związku studen- 
tów niemieckich 


stawiali C. 


(Deutsche Stu-| du! 
denterschaft). Studenci niemieccy |zumiałą sensację, w kołach koñ- 
I. E. pewne warunki i|gresu i był żywo dyskutowany we 


ków tych w łonie kongresu. Dru- 
ga natomiast część przewodniczą- 
cych domagała się, by niemców 
poz natychmiast i dopiero po 
| przyjeździe delegatów ich dó War 
szawy -— dyskutować z nimi! na 
|miejscu, Zwyciężyła teza druga, 
za którą opowiedziała się między 
innemi i delegacja polska. W re- 
zultacie ostatecznego głosowania 
w nocy z dn, i 5na 16 b. m, na- 
tychmiast po zakończeniu głoso- 
wania wysłano do Berlina depeszę 
z zaproszeniem studentów nie- 
mieckich do Warszawy. Wczoraj 
wieczorem jednak nadesła z Nie- 
miec depesza z odmową przyjaz- 
Telegram ten wzbudził zro- 


część delegacji, reprezentowanych wszystkich: delegacjach. Ogólnie 
w „radzie prżewodniczących'' żą-|sądzą, iż niemców obraziło to, że 
dała, by niemców zaprosić dopie-|nie byli zaproszeni jednocześnie 
ro po przedyskutowaniu warun-lze wszystkimi i że nad samym fak-i 


Walne zaromadzenie. 


Pierwsze walne zgromadzenie| stonji, Łotwy na członków rżeczy-|cji studentów jednogłośnie wybra- 
P" g d a > z t2 : 
il-go kongresu C. I E. otworzyli wistych í „Oreso* (rosyjska emi-|ny został pan Jan Baliński - Jun- 


dotychczasowy prezes p. Gerard|gracyjna 'młodzież akademicka), | gyi 
cha-| Gruzji ç 
dotychczasową | (St. Zjedn. Ameryki Północnej) naj ”* 
4. zw. „mem-|Ślja), 
bres libres". Wszystkie te wnioski | (Danja), Stahel (Szwajcarja) i De- 


obszernem przemówieniem, 
rakteryzującem 


"działalność konfederacji oraz pla-| członków wolnych, 


lny na najbliższą przyszłość, Po 


poświęcić interesom | przyjęciu referatu kasowego, wy- 


$loszoneóo przez p. Ivison Maca- 
dam'a (Anglja) rozpatrzono przed 
$tawione przez komisje wnioski 0 


1 „Cosmopolitans - Club" 


| 


komisji zatwierdzono, 

Wybory nowego zarządu C. I. 
Esna rok 1924—25 dały następu- 
jący rezultat: 


Dotychczasowy przebieg obrad, 
(Od warszawskiego korespondenta „Głosu Polskiegw*). 


tem zaproszenia ich — dyskuto+ 
wano, 

Oprócz sprawy przyjęcia Nie- 
miec załatwiono zgloszenie przy- 
ięcia studentów węgierskich. Po 
krótkiej dyskusji, w głosowaniu 
postanowiono Węgry przyjąć — 
delegacja czchosłowacka wstrzy- 
mała się od głosowania, jednak 
przedstawiciel jej zaznaczył, iż 
mimo istniejących przeciwności 
między rządami Czech i Węgier 
młodzież obu krajów wyciąga brat 
nią dłoń do zgody. Ta pacyłistycz- 
na i zgodna z ideałami C. 1. E: de- 
klaracja p. Munka (czechosłow.) 
spotkała się z niezwykle entuzja- 
styczną aklamacją całej rady ad- 
ministracyjnej, Przedstawiciel stu- 
deniów węgierskich, p, Deak z wi- 
docznem wztuszeniem dziękował 
zgromadzonym za przyjęcie jego 
kolegów do bratniej ligi C. L E. 


łł (Polska), W/iceprezesami zo- 
stali wybrani pp. Macadam (An- 
Mothe (Francja), ,Gressler 


ak (Węśry). 


Aż; do soboty włącznie trwać 


na naczelnego pre- ||eszcze „będą obrady komisji 


W. B. 


. Pozesnanie usłępu'acego zarządu. 


WARSZAWA, 18 września. — 
| (Pat). Dzisiaj o godz. 8,30 rano pod 
|przewodnictwem p. Balińskiego - 
| Jundziłła odbyło się wspólne, ze- 
I branie ustępującego i nowego za- 
rządu. Pan Gerard, ustępujący 
prezes, oddając władzę w ręce no- 
wego zarządu, ałożył życzenia po- 
myślnej i owocnej pracy i wyraził 
ijadzieje że w dalszym ciągu dzia- 
| 'atność i pracę konfederacji bę- 


dzie cechowała serdeczna przy- 
jaźń, która jest jedną z ważmiej- 
szych podstaw pokoju. 

P. Baliński nowowybrany pre- 
zes C. I. E, odpowiadał w imieniu 
nowego zarządu, dziękując za wy- 
rażone życzenia i zapewniając, że 
nowy zarząd dbać będzie o roz- 
wój 1 krzewienie idei kongresu. 

Następnie zabrał głos Kopecky 
(Czechosłowacja) i zakomuniko- 


wał zebranym o powstaniu towa 
rzystwa, które składa się z ustę- 
pujących 'czynniejszych członów 
konfederącii, a.mieć-będzie na ce- 
fw usilne: ; popieranie organizacji 
CLE 

Nowowybray zarząd przystąpił 
następhie do obsadzenia stano- 
wisk przewodniczących komisji o- 
raz do pewnych zmian w*porząd- 
ku dziennym kongresu. 


Olimpiada akademicka w Warszawie. 


|-szy dzień igrzysk. 


(Od sportowego sprawozdawcy „Głosu Polskiego“), 


Dla uczczenia ebradującego w|tem sam, który w finale 100 mtr.|mi, francuza Brossier i polaków: 
ministerstwa przemysłu i handlu. stolicy kongresu wszechświatowe- 


$o związku studentów (C.LE.) u- 


f 


na olimpjadzie 


przyszedi trzeci!Rzepkę i Chełmickiego. 
przed Paddockiem, a ostatnio w| Po długotrwałych rozgrywkach 


rządziła centrala akad. związków | Londynie, w czasie 10,6 sek. pokoj zwyciężył Ever (Estonia), skokiem 


sportowych międzynarodowe za- 
wody w Aśgrykoli warszawskiej. 

Związki sportowe poszczegól- 
nych państw obeęsłały je dość licz= 
nie, a w spisie zawodników zmaj- 
dujemy kilka nazwisk, które nie- 
obce. były Paryżowi podczas ©- 
statniej olimpiady. 

Wczoraj o godz.  4-ej po poł. 
į przy dźwiękach marsza wkroczy- 
ła na udekorowane flagami wszyst 
kich państw boisko defilada za- 
wodników. Ekipy amerykańska, 
angielska, włoska, francuska, e- 
stońska i inne kolejno pod sztan- 


darami ‘swych państw przedefilo- | 


wały przed lożą prezydjalną, któ- 
rą zajmował pan prezes rady mi- 
nistrów "Wł, Grabski, minister o- 
światy Miklłaszewski, poseł Fran- 
cji,Panafieu, Angli — Max Muel- 
ler oraz rektorowie wyższych u= 
czelni warszawskich, W jezyku 
francuskim powitał zawodników 
p. min. Miklaszewski, a następnie 
w imieniu młodzieży w języku pol 
skim, francuskim i angielskim, ko- 
misarz zawodów, .p. Nadratowski. 
Wspaniała defilada jeszcze raz 
obeszła. boisko i rozpoczęto zawo= 
y 
Na pierwszy ogień poszly przed 
bieśi na 100 mir, 


D_ 


jnał zwycięzcę olimpijskiego, 


KŻ idąc  „spacerkiem' (czas 
11,15), drugi: Luciani (Francja). 

| II-gi przedbieg: 1 — francuski 
mistrz akademicki, Jackson, II-— 
Pietkowski (Polska), Czas 11,4 s. 


I-ci przedbieg: - I — Parrain 
(Francja) w 11,5 sek., Il-gi Weiss 
(Polska) o pierś. 


W przedbieśu tym odpadł bez- 
konkuremcyjny ma 200 metr, Me- 
ren (Włochy). 


Następny punkt programu — 
| przedbieśi na 800 mir. —zapowia- 
da się nader ciekawie ze wzglę- 
du na udział najlepszych demi — 
fondzistów polskich, _ Kostrzew- 
skiego i Jaworskiego oraz silną 
konkurencję francuską (Vdleneu- 
ve) i estońską (Jaanvaldt). I-szy 
przedbieś po zaciętej walce na 
frsiszu: I Kostrzewski (Polska), II 
— Villeneuve (Francja) o pierś, 
Il — Karczewski (Polska )—o 30 
jmtr. Czas 2 m, 5,23, II-gi przed- 
bieg wyśrywa w czasie 2 m. 28 s. 

Fisieldt {Estonja}, H — Jawor- 
| ski (Polska) o metr w tyle, DI— 
| Chateclain (Francja). Olbrzymi a- 
,merykanin, Houbbard-Russel żad- 
[nej roli w-biegu nie odegral. 


brahamsa, Naturalnie, że wygry-|demicki estoński 


| 
l 


A-|3 metry 40 cm, bijąc rekord aka- 


Il-gi —Rzepka 
(Polska) 3 m, 20 cm,  Iff-ci Neu- 
mam (Estonja),, 
Przy brzmieniu 
skiego wjeżdża powoli 
czarno - niebiesko - biała flaga 
estońska — to na wzór olimpijski 
przeprowadzona. „ceremonie pro- 
tocelaire'', l 
Rzut dyskiem. przynosi- zwy- 
ciestwo Szydłowskiemu _ (Polskaje 
rzutem 37 m. 87 cm. Il znakomity 
wielobojowiec , „francuski "Sempe 
(34 m. 60 cm.), trzeci — Paul 
(Framcja) — 31 cm. 19 cm. 
Sztandar Polski © wjeżdża na 
maszt — marsz. Dąbrowskiego, 
I-szy przedbój na-400 mtr; przy 
nosi zwycięstwo rekordziście pol- 
skiemu, Weissowi (54,4 sek}. II 
Theinbur$ (Łotwa): 
II-gi przedbieś: 
(Estonja) — 545 s. 
(Francja). I-ci wreszcie przed: 
bieg gromadzi samych francuzów, 
zwycięża lekko Boreille — 556 s. 


hymnu estoń- 
ma maszt 


1--Jaanwaldt 
H—Jacksor 


Bardzo zaszczytnem jest 
cięstwo Kostrzewskiego w. Diegu 
400 mtr, z płotkami, gdzie w cza- 
sie 1 m. 0,2 sek, ustanawia nowy 

rekord polski 


zwy 


(dawny 1 m. 0,6 sek.) Tsi Simon 


„ . » ; . . . 4 R 8 = | E P T h i s 
również wiadomóści od związków W pierwszym startuje trzechi Skók o tyczce zgromadził na| (Francja] o 10 mtr, w tyte. 

] , i - ni 1 7 Y z A e> 1 - TA, i Ier ; p 
komunistycznych w kraju i zagra | francuzów, dwu polaków i jeden ,slarcie dwu świetnie skaczących| Po raz dfosi pierwszego 
TERE Wyniki śledztwa PORCIA | anslik, a właściwie jak prosi  ojestończyków, Neumanna i Sver'a,|dźwięczy „mazurek i bialo 
trzyma w tajemnicy i odmawia | 


wszelkich mformaci. 


Porat. 


|zaznaczenie (!!!) nowozelandczyk..| z których pierwszy jest mistrzem| wona Haga powiewa na aajw 


węcioboju i 110 meirów z płotka-j|szym maszcie, 
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19. IX. — GŁOS POLSKI — 1924 


 PoKojowa praca ligi narodów. 


Tekst projektu Benesza. | 


GENEWA, 18 września. (Telegram wł. „Głosu Polsk,') — Dzisiaj 
został opublikowany tekst projektu Benesza. 

§ 1 omawia wprowadzenie zasady obligałoryjności arbitrażu. 

$ 2 ustala, że państwa, wchodzące w skład ligi, zobowiązują się 
we, wszystkich kwestjach, które nie wchodzą w zakres kompetencji, 
sądu międzynarodowego w Hadze poddać się arbitrażowi rady ligi, 
narodów. 

$ 3 omawia kwestje, wchodzące w zakres kompetencji między-| 
narodowego trybunału rozjemcześo w Hadze, 

„ 8 4 stwierdza, że w razie konfliktu, rada ligi narodów natych- 

miast przystępuje do zbadania sytuacji i wysyła do państw będących | 
w konflikcie specjalna komisję, 

§ 5 wyjaśnia pojęcie napastnika. 

$ 6,omawia konieczność stworzemia strely neutralnej, Jeżeli stre- 
fy niema, mnei być stworzona. 

$ 7 głosi, że gdy strony odmawiają posłuszeństwa wyrokom ar- 
bilfażowym rady ligi — ostatnia przystępuje do wykonania sankcji 
(blokada centralna oraz sankcje gospodarcze i finansowe), 

§ 8. Gdy rada ligi zadecyduje rozpoczęcie sankcji, musi ona o tem 
notyłikować wszystkim państwom, wchodzącym w skład ligi i wy- 


ZZ każdemu państwu ściśle określony udział w wykonaniu 
sankcji. 


$ 9, Wszyscy członkowie ligi narodów zobowiązują się wziąć 
udział w międzynarodowej konierencji rozbrojeniowej, której prze- 
dłożony zostanie obecny projekt. Gdyby konferencja rozbrojeniowa 
uré doszła do skutku, każde z państw wchodzące w skład ligi pozo- 
stawia sobie wołne ręce w stosunku do niniejszego protokułu. 

§ 10. Wszelkie konilikty wynikłe na tle tego protokułu o chara- 
kterze proceduralnym, mają być badane przez sąd międzynarodowy 
w Hadze. 

§ 11 omawia ratyfikację protokułu przez wszystkie państwa nie- 
ze.;żnie od przyjęcia przez zgromadzenie ligi. 


p à - LEJ a 
race komisii zgromadzenia ligi. 

GENEWA, 18 września. (Telegram własny „Głosu Polskiego") — 
Na dzisiejsżem posiedzeniu komisji 4-tej został wyłoniony wniosek 
Polski w sprawie 

ochrony sanitarnej państw sąsiadujących z Rosją sowiecką, 

Komisja uchwaliła wyasygnować 800 tysięcy franków na akcję 
sanitarną. Z tej sumy pewna część ma być przeznaczona na realiza- 
cję wniosku polskiego. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 1-ej, 
przystąpiono do dyskusji nad odpowiednimi artykułami, projektu Be- 

nesza, omawiającymi sprawę arbitrażu, 

Komisja uchwaliła w zasadzie decydować 

głosów, 


zwykłą większością 


Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 1-ej został przyjęty wniosek 
delegata szwedzkiego w sprawie 
rozbudowy przwa międrynarodoweśo. 
W kołach zgromadzenia zapewniają, że 
, obecna sesja zakończy się 27 września. 
*W związku z tem prezydent Motta zwrócił się listownie do 
poszczególnych komisji, ażeby jak najprędzej zakończyły swe prace. 


Angielsko-niemieckie rokowania 
handlowe. - 

LONDYN, 18 września. (Pat,) — W chwi obecnej tłoczą się 
pertraktacje między rządami angielskim i niemieckim, mające na ce- 
lu zawarcie traktatu handlowego, Przedwstępne pertraktacje były 
prowadzone między poselstwem a rządem niemieckim w Berlinie. 
Obecnie zaś dwuch ekspertów niemieckich oraz dwuch angielskich 
hędzie prowadzić dalsze pertraktacje w Berlinie. 


T 
mhes 


Interwencja mocarstw w Chinach 


Powstańcy zagrażają Pekinowi. 


MOSKWA, 18 września. (Pat) — Tutejsza radjo-stacja ogłasza 
następującą wiadomość: 

Według informacji „Canton Gazette” w czasie pobytu amerykań- 
skiego sekretarza stanu Hughes'a w Londymie rozpatrywana była 
sprawa podziału Chin na strefy wpływów. Od pewnego czasu wśród 
głównych państw, reprezentowanych na konierencji waszynćtońskiej, 
przeważała opinia, iż nadszedł moment czynnej interwencji w Chi- 
nach. Grupa Morgana wywierała na sekretarza stanu Hughes'a 
przed jego wyjazdem zagranicę nacisk w tym kićrunku. Hughes zgo- 
dził się zasadniczo na interwencję, opartą na podstawie prawa mo- 
carstw do obrony życia i mienia cudzoziemców i do uciekania się do 
aktów energicznych w takich np. wypadkach, gdyby upadek rządu 
chińskiego spowodował powszechny chaos w Chinach, zagrażający 
życiu i mieniu obywateli państw obcych. 


NOWY JORK, 18 września, (Telegram własny „Gł, Polsk,”) 
Na wczorajszem nocnem posiedzeniu rady gabinetowej w Pekinie 
uchwalono przekazać komendę naczelną nad wszystkiemi wojskami 
varodowemi generałowi Wang - Suj. 

Pekin jest mocno zagrożony. 


Czytajcie „Kurjer Wieczorny 


Lord Grey o zagadnie- 
niach bieżącej polityki 

LONDYN, 18 września. (Pat). 
Lord Grey, który z powodu słabe- 
śc zdrowia zrezygnował niedawno 
ze stanowiska przywódcy libera- 
łów w izbie lordów, wyśłosił w 
dniu dzisiejszym w Edynburgu 
dłuższe przemówienie, w ciągu 
którego poddał analizie obecną po 
litykę rządu wielkobrytyjskiego. 
Mówca oświadczył, że aprobuje w 
zupełności porozumienie londyń- 
skie w sprawach odszkodowań i 
uważa, że pomogło ono znakomi- 
cie do przygotowania gruntu dla 
stalego pokoju i unormowania sto- 
sunków w Europie. 

Lord Grey wyraził się dodatnio 
o udziale premjera Mac Donalda 
w załatwieniu powyższej kwestii 
oraz podkreślił dobrą wolę Francji 
i zdrowy rozsądek, okazany przez 
Niemcy. 

W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia lord Grey stwierdził, że 
gabinet labour party prowadzi po- 
litykę popierania ligi narodów w 
celu umożliwienia systemu arbi- 
traży, zauważył jednak, że pozo- 
stato jeszcze do zrobienia nader 
wiele, 

Następnie lord Grey poddał sil- 
nej krytyce anglo-rosyjski traktat, 
w szczególności zaś projekt po- 
życzki, zaznaczając, że izba gmin 
nie powinna przyjmować na siebie 
odpowiedzialności za traktat i 
winna odmówić udzielenia po- 
życzki aż do otrzymania bezwzglę 
dnie pewnych gwarancji co do jej 
zwrotu, 


Przechodząc do kwestji odpo- 


wiedzialności za wywołanie woj- 


ny, lord Grey, który, jak wiadomo, 


w czasie wybuchu wojny był mi- 


nistrem spraw zagranicznych, ©- 
świadczył, że gruntowne i bez- 
stronne rozpatrzenie sprawy wy- 
każe, że o ileby w r, 1914 Niem- 


cy okazały taką dobrą wolę dla u- do zamorskiej kolonizacji conaj- 


trzymania pokoju, jaką okazała 
Anglia, to do wojny by nie doszło. 

W zakończeniu lord Grey o- 
świadczył, że najbardziej pożąda- 
nym sposobem załatwienia sporu 
granicznego między Ulsterem a 
lrlandją, byłoby porozumienie obu 
stron drogą bezpośrednich roko- 
wań. 


ODBUDOWĘ 


O FINANSOWĄ 
AUSTRJI. 

GENEWA, 17 września. (Pat). 
Rada ligi narodów, obradując nad 
sprawą odbudowy finansowej Au- 
strfi, wysłuchała sprawozdań refe- 
rentów tej sprawy: Salandry, ko- 
misarza generalnego dr. Zimerman 
na i kanclerza Seipla, 

Rada uchwaliła rezolucję, w któ 
rej podkreśla znaczenie, jakie przy 
wiązuje do szybkiego przeprowa- 
dzania reformy, przewidzianej w 


sprawozdaniu komitetu finansowe 


go. 


POGŁOSKI O UPADŁOŚCI 
FRANCUSKIEGO BANKU, 
PARYŻ, 17 września, (Tel. wł. 


„Kurjera Wiecz.'). Rozes się 
po Paryżu pogłoska, że Banque 
Centrale Immobiliere zbankruto= 


wał, przyczem pasywa wynoszą 56 
miljonów franków. Ponieważ jed- 
nak pewna grupa finansowa wyra- 
zita gotowość dostarczenia fundu- 
szu na trzdrowienie tej instytucji, 
sąd wstrzymał sie od decydującej 
akcji. 


"TT ESS" KTZTZESSPRU A e 
Teatr SCALA" 
W niedziele © soaz B-2) W. 


o godz. 


najsłynniejszy śrt. teatrów Szyff- 
manowskich, ulubieniec stolicy 


Jerzy LESZCZYŃSKI 


wystąpi raz jeden w otoczeniu 
zespołu artystów tełarów warszaw. 
z rocz 
maA Olą Zeszczyńską 
na czele w b, wesołej komedji w 
5-ch aktach Hopwosoda 


Jutro pogoda 


grana w Warszawie 104 vary, 
Dyrekcja: Jerzy Leszczyński. 
Bilety jeł do nabycia w kasta tantre Szała. 


|tował już tekst i formułę uznania 


u > A „ 
Zniesienie granicy celnej w Ma” 
wm 
elrenii. 

KOBLENCJA, 18 września. (Pat.) — zarządzenia 
wysokiej komisji międżysojuszniczej w Koblencji, a w wykonaniu po- 
stanowień aneksu II-go do układu londyńskiego, zniesiona została 
w nocy, z dnia 8 na 9 września linja celna, dzieląca tereny okupowa- 
ne od pozostałych Niemiec, t 

Od tej daty władze celne przestały pobierać opłaty wwozowe, 
względnie wywozowe i ruch towarowy może się odbywać bez jakich: 
kolwiek ograniczeń. Aljanckie urzędy celne winny do dnia 20 wrześ- 
nia zlikwidować swe czynności. 

Z dniem 21 b. m. ustaje działalność aljanckich biur wywozowych 
i z chwilą tą ruch towarowy z zagranicą regulować będą jedynie prze» 
Urząd wywozowy w Bad Ems 
przejmują w dniu 21 września władze niemieckie i prowadzić -go 
będą nadal do 21 pażdziernika b. r. Co do dalszej siedziby urzędu wy: 
konawczego nie zapadła jeszcze decyzja rządu, 


Na zasadzie 


pisy, wydane przez rząd niemiecki. 


Decydujące posiedzenie rady 
Gabinetowej Rzeszy. 
BERLIN, 18 września. (Telegram własny „Głosu Polsk."')— Tu- 


tejsi przedstawiciele dypłomatyczni aljantów otrzymali informacje, 
że na posiedzeniu rady gabinetowej, w dniu 23 września ma być 
ostatecznie zadecydowana sprawa notyfikacji oświadczenia Marksa 
i zgłoszenie przez Niemcy podania o przyjęcie ich do ligi narodów. 
Notyfikacja oświadczenia Marksa zostanie zaniechana, a inicjatywa 
o przyjęcie Niemiec do ligi narodów zostanie przez Niemcy podjęta 
pod warunkiem, że zostanie im zapewnione stałe miejsce w radzie 
ligi narodów. 


Z niemieckiego konygtesu kolon- 
jalnego. 
Niemcy chcą uregulowania sprawy kolonii. 


BERLIN, 18 września. (PAT) — mniej przez” przekazanie Nieme 
Niemiecki kongres kolonjałny zo-| com wykonywania prawa manda- 
stał dzisiaj zamknięty. Powziętojtowego. 
rezolucję, w której oświadczono, W dalszej rezolucji protestuje 
że niemiecki kongres kolońjalnyj kongres przeciwko twiendzeniń 
domaga się od rządu Rzeszy, aby | ententy, jakoby Niemcy nie były 
uzależnił wstąpienie Niemiec do | zdolne do pracy kolonizacyjnej i 
ligi narodów 'od uregulowania |jakoby nabyły swe kolonje dla 
kwestji kolonji i od dopuszczenia | względów militarnych. 


OQ- 


O wydanie mordercy Erzbergera 
BUDAPESZT, 18 września. =] sa Węgrzech Fórster nazywa się 
(PAT). Na podstawie dokumen- | właściwie Henryk Schultze, i jest 
tów, otrzymanych od sądu w Of- mordercą Erzbergera. Wydanie 
tenburgu, jak również w wyniku | Schultzego sądowi niemieckiemu 
konfrontacji z wywiadowcami nie należy do węgierskiego ministra 
mieckimi, budapeszteński sąd kar sprawiedliwości. 
ny stwierdził, że ujęty niedawno 


Zeigner nie kędzie ułaskawiony. 
DREZNO, 18 września. (PAT). |cjalistycznych © ułaskawienie 

Prezes ministrów saskich Heldj skazanego na trzy lata więzienia 

odrzucił prośbę deputowanych so 'b. prezesa ministrów Zeignera. 


Francja uzna sowiety. 

PARYŻ, iv września (Tel. wł.).| aprobowany przez komisję, złożo: 
Szef ekspertów francuskich w b.| ną z senatora de Monzie, L, Bluma, 
komisji Dawes'a, Fromageot, opra-| sen, Noulens'a. : 
Pertraktacje bezpośrednio z rzą: 
de jure rządu sowietów. Tekst ten dem sowietów odbywać się będa 


| będzie rozpatrzony i ewentualnie. w Moskwie. 


Klęska powstańców Kaukazkich. 


Jazda Budiennego likwiduje ruch gruziński. 
Krwawa rzeź w Kutaisie. 


LONDYN, 18 września. (Telegr. wł. „Głosu Polsk.") — W ciąg 
dnia dzisiejszego nadeszły wiadomości z Konstantynopola o sytuacj) 
na Kaukazie. Według nich sytuacja powstańców stała się rozpaczii= 
wa, gdyż doznali oni porażki, która jest równoznaczna z zupełną li- 
kwidacją ruchu powstańczego. 

Najsilniejszego ciosu powstańcy doznali od jazdy Budiennego. 

Wojska sowieckie zdobyły Kutais, w którym sprawiły krwawą 
rzeź, 


. s 
Kronika telegraficzna. 
CONAN DOYLE W FINLANDJI. | kolicach Erzerumu zmieniło się w 

RYGA „18 września. Do Helsing |frożną katastrofę. 102 miejscowo- 
forsu przybył znakomity pisarz ści zostały zniszczone, przyczen 
angielski Conan Doyle. były liczne ofiary w fudziach. 


MOBILIZACJA PRÓBNA W 
TURCJI 


PREZYDENT SASKI. 


zaj BERLIN, 17 września, (Pat). — 
Ł'Jak donosi „Prausische Parlemen- 
tarische Dienst" prezydentem sa- 
skim został wybrany tajny radca 
t Hübner 107 głosami przeciwka 
f 87,414 stosów padło na kandydata 
i komunistycznego, W głosowaniu 
KONSTANTYNOPOL, 17 wrzė-' uzyskał Hibner głosy prawicy, de- 
nia. (Paź), Tczęsiemie ziemi w o- matratów i eocjal-demolratówe. 


Rząd angorski organizuje 
przykładem Ameryki i Japonii 
zw. dzień mobilizacyjny dła wszy- 
stkich rezerw. 


TRZĘSIENIE ZIEMI W ERZE- 
RUMIE. 
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Lagranica o literaturze polskiej. Wyścigi samochodowe w Semmerinun. 


Entuzjazm czechów. — „The Maske“ o Żerom- 
skim. — Zainteresowanie w Angiji.— Szereg arty- 
kułów w tygodnikach ni-mieckich. 


Współczesne piśmiennictwo cze- | skich Listków”, gdzie dokładnie 


(Korespondencja własna). 


Wiedeń, we wrześniu. 
Jadąc z Wiednia koleją połud- 


luje niepodzielnie rodzimy Puch z! konkurencje wozów wyścigowych. 
Gracu, Maszyny tej matki zdoby-| Oczektwano mianowicie z naj- 
wają pierwsze trzy miejsca. Za ma| wyższem napięciem pobicia usta- 


| 


| skie kroczy z rozmachem i niespo- 
żyła energją po drodze ekspanziji 
na zagranicznych rynkach. Czesi 
zdają sobie bowiem dokładnie 
sprawę ze znaczenia propagandy 
kulturalnej i tem też właśnie tłu- 
maczy się świetnie zorganizowana 
propaganda literatury i 
czeskiej zagranicą, 

W Anglji wydają literaci czescy, 


jzanalizowana została działalność 
|wielkiego pisarza z ostatniego o- 
| kresu, Autor analizuje drogi roz- 
j woju, jakiemi kroczył Żeromski w 
utworach o charakterze rdzennie 
Sosaria aby w końcu w „Wie 
„Wiśle” i „Mię- 


trze od morza”, 


kultury jdzymorzu' dojść do koncepcji pan- 


teistycznej. 
Działalność społeczną Stefana 


wydatnie wspomagani i subsydio- | Żeromskiego odtwarza znany kry- 


wami przez rząd, kilka czasopism 
w języku angielskim, na łamach 
których wszechstronnie oświetla- 
ja prądy umysłowe i kulturalne, 
pod wpływem których znajdują 
się obecnie Czechy. Ożywioną 
działalność skoncentrowali oni we 
Francji i w Niemczech, nie pomi- 
jając żadnej sposobności dla pod- 
kreślenia i zadokumentowania 
swego rozwoju i duchowej łączno- 
ści z narodami zachodu „Dzięki te- 
mt właśnie społeczeństwa zacho- 
dnio-europejskie świetnie są poin- 
formowane o stanie ruchu umy- 
slowego w Czechach i tem wła- 
śnie tłumaczy się wpływ, jaki pu- 
blicystyka czeska i opinja .cze- 
chów w sprawach literatury w 
krajach zachodnio - europejskich 
posiada. 

To też z prawdziwą satysfakcją 
podkreślić należy fakt, że ostatnio 
na łamach oficjalnej „Republiki“, 
wychodzącej w Pradze, ukazały 
się źródłowe informacje i objek- 
tywnie skreślone artykuły o wybi 
tniejszych współczesnych twór- 
cach polskich, W jednym ż arty- 
kułów powyższych znany krytyk 
literacki i teoretyk młodych Czech 
Srbonka analizuje działalność 
prof. Marjana Szyjkowskiego i 
przeprowadza wyczerpujący TOZ- 
biór jego klasycznego dzieła „Dzie 
je tragedji polskiej”. 


Nawiązując do wystawionej nie- 


|tyk i esseista angielski Brovning 
|w lipcowym zeszycie„ľhe Maske" 
|przeprowadzajac wnikliwą i traf- 
| na charakterystykę porównawczą 
miedzy dwoma wielkimi polakami 
Stefanem Żeromskim i Konradem 
| Korzeniowskim. 

Należy podkreślić, że ostatnio 
w Anglji daje się zauważyć silniej- 
sze zainteresowanie literaturą i 
kulfurą Polski: poprostu zaczyna- 
ja tam sobie zdawać sprawę, że w 
miarę  zintensyfikówania życia 
politycznego w Polsce, literatura 
polska siłą rzeczy wkroczy rów- 
nież i w orbitrę ogólno-europej- 
skich prądów umysłowych. Dowo- 
| dem tego właśnie zainteresowania 
jest fakt, że znany filozof angiel- 
ski Breasborne w wykładach 
jswych na uniwersytecie w Cam- 
bridge, mówiąc o ewolucji współ- 
|czesnej myśli filozoficznej, pod- 
jkreślił wybitne znaczenie prac 
Wincentego Lutosławskiego, — 
Wskazał on v wykładach swych 
na doniosłe "naczenie, jakie w o- 
kresie dzisiejszym, w okresie ha- 
łaśliwego triumfu idei materjali- 
zmu, posiadają koncepcje filozofa 
i polskiego, Powrót władztwa dusz, 
| relakoneacki wartości duchowych 
jest, — zdaniem Breasborne'a — 
podstawą, na której Lutosławski 
zbudował swój światopogląd fiło- 
zoficzny i społeczny. 


Filozofją połską do pewnego 


dawne w Krakowie „Lampki oli- | stopnia zainteresowały się i są- 
wnej* Zegadłowicza, autor w na-|siadujące z nami Niemcy, 


siępnym swym artykule omawia 
działalność ś, p, Tadeusza, Miciń- 
skiego, wyrażając się o nim, jako 
«magu dostojnym współczesnego 
mistycyzmu polskiegof'. 
Entuzjastyczną apologję twór- 
czości Żeromskiego znajdujemy w 
jednym z ostatnich zeszytów „Cze 


JEAN BUCHORE. 


waj władcy. 


Gdy Buddha wciełił się w He- 


„Die Tat", świetnie redagowany 
w Lipsku miesięcznik dla spraw 
kultury i sztuki, przynosi nadzwy- 
czaj ciekawe studjum o niezna- 
nych pismach Trentowskiego. 


zuje obszernie i szczegółowo 
Erich Utz w „Theater und Kunst”, 


sta, aż doszedł do domu, w Kto- 


Dniami i nocami 


przy zwłokach, nie przyjmując po- 
żywienia i nie rozmawiając z ni- 
kim, Po dwuch dniach opuścił pokoju w pałacu, 
dwór i udał się do świątyni, aby | dnie i noce, rozmyślając nad wła-|fza Malika i powiadają, że na' ca! 


| boki 


— [równać zagranicy, 
Współczesna poezię polską anali- | trzeba, *e wysiłki sfer rządowych 


miową przez uroczy Baden-Baden 
i przemysłowe Wiener-Neustadt, 
począwszy od Glośgnitz rozpoczy-| 
na się jedna z najpiękniejszych 
przełęczy górskich—Semmerinf. — 
Pod Glognitz biedna, zasapana lo- 
komotywa z Wiednia dostaje po- 
mocniczkę — popychającą pociąg 
od tyłu. I podczas gdy obie maszy- 
ny dyszą i jęczą, gdy koła wago- 
nów zgrzytają i świszczą na coraz 
to nowych zakrętach serpentyny 
— pociąg przebywa wiadukty i tu- 
nele, mknie raz przytulony do gó- 
ry na wysokości paruset metrów, 
to znów przemyka się przez głę- 
wąwóz po pięknych arka- 
dach. A wokół śmieje się cudna na 
tur awschodnich zboczów Alp, ła- 
godna, kojąca i słodka szczególnie i 
iw ciepłe dnie wrześniowe. 

* 


e . 


Mgła poranna usiadła niziutko 
w dolinie nad ranem, a unosić się 


łemi startuja 250, 350, 500 i ponad | loneśo aż w roku 1909 na 16-litro- 


1500-centymetrowe maszyny, z któ- 


rych najlepszy czas osiąga angiel- 
ski „Zenith** — 7 minut 31,8. Pod- 
czas biegu motocykli z wózkiem 
zdarzył się drobny wypadek poka- 
leczenia jednego z widzów  śroma- 
dzących się na krzywej. Był to je- 
den, drobny. zresztą, wypadek w 
Ćzasie całego konkursu.. 


W klasie wozów turystycznych 
konkurencja jest o wiele trudniej- 
sza. Otwierają biegi dwa małe 
Mathis'y. 


Stosownie do litrażu w kateśor- 


jach 1:1, 1.5, 2, 2:5, 25,3, 4i po- | 


| 


nad 4,5 przybywają pierwsze od- 
powiednio: Amilcar, Perl (fabry- 
kat wiedeński) i Amilcar (prowa- 
dzony przez jedyną panią, śpiewa- 
czkę operową Kaethe Rantzau); 
Sascha A.-D.; Ansaldo, Selve: La- 
ucia; Alfa Romeo, Oldsmobile; Ste 


wym Mercedesie rekordu, który 
|zdoby? Salzer w czasie 7 min. T s. 
| Stejącew tej klasie jako pierw- 
sze mile 1,1 litrowe wozy nadziei 
tych urzeczywistnić oczywista mie 
mosty. 

W kategorii jednak maszyn dc 
2 litrów przebywa przestrzeń Wer 
ner na Mercedesie z kompresorem 
w 6 min. 55.6 sek. 

Od piętnastu lat niedosięgniony 
rekord pobity o 11.4 sek. 

Jeśli zważymy, źe tym razem re- 
i zultat- ten osiądnieto na maszynie 
8 razy słabszej niż. przed 15-tu la- 
ty, to w tym stosunku znajdziemy 
wyraz kolosalnego , postępu, tech- 
|niki automobilowej w ciagu tych 
lat piętnastu! 
| "W tych dwu cyfrach odzwiercie 
{dla się zarazem: doskonale tryumf 
nowoczesnego kierunku komstruk- 


poczęła dopiero późno, koło dzie-| Yer (czas 8 min. 00,2 najlepszy czas | cji. „Mały: litraż — więcej- obro- 


siątej rano. Nieomylny to znak, we 
dług mniemania mieszkańców AIp,| 
że dzień będzie piękny i słoneczny. 


o 


Na drodze od rana ruch wielki | des przebył przestrzeń w czasie 8j 


Z Wiednia, z Gracu, z Linc, ze 
wszech stron 6-miljonowej Austrji 
zjechały auta na dzień 14 września 
— dzień wyścigów na Semmerin- | 
gu: Ogółem przybyło 1200 wozów.i 

Wszystkie maszyny mają do 
przebycia jednakową drogę: 10 ki- 
lometrów doskonałej drogi z jedną 
dość znaczną krzywizną przy 400) 


wszystkich wozów turystycznych) 
iw tej samej kateśorfi do 4 litrów 
Crossley w czasie 9 min. 28,4; wre- 
szcie w kategori 4.5 tra Merce- 


mim, 15.8, Najsłabiej stosunkowo 


spisał sie 750 ceentymetrowy Ma- j 
theis, gdyż osiągnął zaledwie czas | 


14 m. 25 sek.; pozatem wszystkie 
wyniki me przekroczyły 11 sek — 


Zgodnie z warumkami dla tej kła-l 


sy, Steyer, który osiągnął pierw- 


sze miejsce prowadzony przez Han 
sala, był zwykła znaną i w kraju 


metr. wzniesieniu między startem, maszyną 6-cylindrową typu drogo- 
a meta. Długość więc biegu odpo- | wego o normalnej karoserii. 


wiada warunkom konkirsu, który 
się miedawno odbył w Warszawie. 

Biegi rozpoczynają małe moto- | 
cykłe do 150 cm. sześc. Tutaj kró-| 


Ze zwycięstwa tego słusznie są 
dumni austrjacy, gdyż był to je+ 


|dyny wóz tutejsześo tabrykatu. 


Clou biegów stanowiły jednak 


iz. 
„tów . 


Wreszcie dla potwierdzenia po* 
łapu nowoczesnej techniki samo- 
chodowej osiaga amator Kinsky na 
wyścigowym Steyerze bez kompre 
sora czas 1:10.2, a więc 3.2 sek. 
gorszy niż stary rekord. Kompres 
sor nie odgrywa więc tutaj.roli sb 
solutnie decydującej, 

Szybkość u. mety, rozwinię:a 
przez zdobywcę rekordu wynosiła 
ponad 150 kilometrów na godzinę. 

Karburatory „Solax*, „Zenith 
i „Palłas* wywiązały się makomi- 
cie ze swych trudnych zadań. Rów 
mież i opony Continental w cięż- 
kich tych biegach nie zawiodły. 

Organizacja znakomita. 


St G-ski 


Znajdajemy tam cały szereg cha- 
rukterystyk i szkiców literackich 
o Tuwiiie, Słonimskim, Jasiń- 
skim, Wacie i Nepomucenie Mil- 
lerze, i i A 

Powoli więc stajemy się czynni- 
kiem kulturalnym, starając się do 
ale przyznać | 
|w kierunku propagandy naszej u: 
|mysłowości współczesnej są mini- 


malne. Tem właśnie ROR 
można dorywczość i brak. bjek- 
tywizmu, jaki częstokroć :znajdu- 
jemy w informacjach pism zagra- 
nicznych. Polska, widziana przez 
pryzmat czasopism zagranicznych 


|nie przedstawia się cudzoziemco- | 


wi, jako pewna całość, ale raczej 
fragmentarycznie. Jest to wyłącz- 


na wina naszej propagandy  kul- - 
M. 


turalnej. 


| sąsiadom. Teraz Powinienem po- | się przekonać, 
rym spoczywały zwłoki jego ojca. | mówić ze swem sumieniem, i zaminych zakątkach państwa 
modlił się syn} knąwszy się w sobie, powrócić. dolsprawiedlrwość, w tym 

|wysłał gońców. Po paru miesią-|K 


| życia. 


też čehi 


Cesarz udał się do ustrounego | dach powrócili: gońcy; stwierdząc, 


spędzał 


poresie po raz piętnasty w posta-| złożyć bogom ofiary. Gdy doko-; snym losem. Nie znalazł niczego, 


mi starszego: syna ówczesnego 
władcy, cały dwór udał się. do 
świątyni, aby dziękować bogom 
za szczęśliwe przybycie na świat 
następcy tronu. 

Noworodka oddano pod opiekę 
najmądrzejszych i najwykształceń 
szych braminów. Dzieciństwo spę- 
dzif w domu bożym, zanosząc co- 
dzjennie gorące modły do bogów, 
z którymi łączyły go węzły po- 
krewieństwa. Już we wczesnej 
młodości rozprawiał z zapałem © 
chwale boskiej z braminami i zwie 
dzającymi świątynię ludźmi. 

W oczach następcy tronu błysz- 
czał ogień natchnienia, a niezwy- 
kła dobroć opromieniała mu 
| twarz tak, że słuchano go całymi 
dniami, nie mogąc oderwać oczu 
od jego natchnionego oblicza, Te 
uczły duchowe rozniosły sławę 
następcy tronu po całym Bena- 
TESE. 

Gdy skończył lat 16 udał się do 
Takosity. Jest to najpiękniejsze 
miasto Indji.. Z licznych ogrodów 
rozchodzi się przecudna woń kwia 

tów, a sztuczne wodotryski od- 
świeżają powietrze. Tu następca 
tronu benareskiego dostąpił naj- 
wyższej świętości — słał się Bo- 
dyratwą, Tu też zastała go wieść 
o śmierci ojca. 

Gdy Bodyratwa przybył do 
miasta rodzinneso, zastał je po- 
śreżone w włelkiej żałobie. Wszy- 


nane już były wszelkie ceremonie, 
nakazane przez świętą wiarę, no- 
wy władca powrócił do zamku, 
odprowadzany 


radosnymi okrzy- | 


| Toby mógł sobie zarzucić, Lecz 
nie dowierzając własnemu sumię- 
niu w stroju mieszczanina wędro- 
wał po kraju, rozpytując podda- 


tam | 


kami ludu, który rzucał mu pod| nych o ich sąd o sobie, I wszędzie 
nogi girlandy wieńców, a błysz-|upajał się pochwałami swej mą- 
czący jedwab odzienia wpiększał| drości, wiedzy i prawdziwie wład 


uroczysty pochód, 

Nowy władca postanowil stwo- 
rzyć swym = podwładnym 
szczęśliwsze życie. 
sam został sędzią ich sporów, Ze 


czej dobroci Wówczas zapraśńął 
się przekonać, co myślą o nim we 


nowe, | wszystkich zakątkach, od. krańca | śo pod niebiośd. 
Dlatego też|do krańca rozległego dziedzictwa, f objechał Malika ca 
któryby /dżał miasta í najdrobniejsze wioa- 


i czy mema człowieka, 


że ws 


fym świecie niema takiego wład- 
gy. Malika nie wwierzył im. Prze- 
brąwszy się za wieśniaka, w towa 
rzystwie jednego tylko sługi u- 
dał się do oddalonych obszarów 
państwa. Cesarz zajeżdżał do wsi, 
mieszał się z tłumem i rozmawiał 
o cesarzu Malice, rozmawiał x 
kobietami, a nawet z dziećmi, a 
wszyscy w pochwałach wynosili 
W. ten sposób 

kraj; pozwie 


wszech stron przybywali doń kup-| oskarżał cesarza o niesprawiedli-lki, i nie znalazł nikogo, ktoby go 


cy, żołnierze, niewolnicy i 


spraw „a zadowoleni z wyroku sła 
wili mądrość nowego władcy. Po- 
nieważ cesarz sądził sprawiedłi- 
wie, poddani jego, przejąwszy się 
duchem sprawiedliwości, postępo- 


wal również sprawiedliwie, Od 
czasu, gdy zajął tron, znikh  fał- 


szywi świadkowie, krzywoprzy- 
sięzcy i oszuści, a wraz z nimi 
chaos, towarzyszący zwykle. prze- 

sądowym. W całym Be- 
naresie nie można było znaleźć 
spokojniejszej instytucji od sądu. 
Sędziowie przychodzili do sądu, 
przesiadywań tam całymi dniami, 
a nie mając kogo sądzić, odcho- 
dzili, po bezczynnie spędzonym 


dniu, do domu. Wreszcie okazało | wości. 


się, że sądy są zbyteczne w pań- 

stwie, zostały też zniesione, 
Wówczas cesarz potnyślał so- 

lbie: „Zaprowadziłem pokój i żgo- 


kobie- | wość. 
ty z prośbami o rozsądzenie ich | gońców 


W tym też celu rozesłał 

na cztery strońy swego 
państwa, Po paru miesiącach po- 
wrócih gońcy, mie znalazłszy ni- 
kogo, ktoby mógł cokolwiek za- 
rzucić cesarzowi,  Pezeciwnie, 
chwalono go wszędzie i zanosze- 
no modły za jego zdrowie i długie 
panowanie. 

A jednak Buddha wątpił, Może 
chwalą go ze strachu lub celem 
w wałczeńia sobie . jeszcze wię- 
kszych ulg? 

Wówcząs przybrał ubogi strój i 
w towarzystwie tylko jednego słu 
żącego wyruszył z Benaresu, 

ednocześnie w sąsiedniej Kas- 
sali panował Malika, również zna 
ny ze swej mądrości | sprawiedli- 
Malika, wstąpiwszy na 
tron,  przedewszystkiem zawarł 
pokój z sąsiednimi władcami. Sty- 
sząc o sprawiedliwości cesarza 
benareskieóo postanowił się z nim 


ganit. Wówczas zdecydował się 
wrócić do Kassali, 

Woźnica Maliki, nie znając dro 
gi, zbłądził, Gdy noc zapadła, po- 
wóz przejekdżai isei piaszczystą 
równinę. Zmęczone i ledwo wlo- 
kące się komie,  przystawały. 
Władca i woźnicz również padali 
ze zmęczenia, Po kilku godzinach 
jazdy wiechań w góry i przenoco- 
wali w jaskini, Gdy słońce wze- 
szło, cesarz i jego przewodnik 
spojrzeli dookoła, patrzyli na rów 


ninę, góry, rzeki, lecz nigdzie nie, 


dóstrzesfi ani miasta, ani wioski, 
ami żadnej osady ludzkiej, Smutni 
i zdetonowam jechali dalej wśród 
grobowej ciszy pustyni, która wy- 
woływała w nich złowrogie uczu- 
cia, 


Wkrótce znależli Się na wąs-! 


kiej dróżce, na której mieścił sie 
zaledwie jeden pojazd. Dróżka ta 


ciąśnęła się wzdłuż krawędzi przej nareskiemu. 


Miejski Kinematonra! OŚWiałowy 


Wodny Rynek N 44. 


Od 15—21 września 
|Dla dorosłych: 


„Ginące .Swiaty* — dramat życłowj 
w 8 częściach. 


Dla młodzieży i dzieci: 
„Karzelek Nósal' —baśń w 4 częściach 
Boxmath, Carpentier — irig "ice 
film sportowy w 5 ez. 7 


czy i w oddalo-|, Służący Maliki zbliżył się e pa- 
pamje |rę kroków i zawołał: 


„Ustąp z drogi panu - władcy 
Lecz wotnica napótkanego po- 


cy poddani chwalą cesa- |jazdu odrzekł: 


„Mój pan jest władcą benare- 
skim i nie ustąpi -nikomu z dro- 
gr. 

Służący umilkli  zakłopotani, 
nie wiedząc, jak rozwiązać to 
zadanie, a władcy spoglądak ma 
siebie, dztwiąc się swej sile i pię- 
kmości: karać. ' ' 

Jeden z monarchów zapytał o 
wiek władcy, przypuszczając, że 
młodszy ustąpi starszemu. Okaza- 
ło się, że są óni w jednym wieku. 
państwa ich jednakowe, obaj cie- 
szą się jednakim rozgłosem, po 
chodzą z równych sobie rodów, 
|wojska ich są jednakowo wielkie, 
j najątki, rodziny, a nawet żony — 
|równego odzenia. 
| Wówczas woźnica Buddhy zwró 
jeit się' z następującem pytaniem 
do woźnicy, Malika: 

— A jaką sprawiedliwością rzą- 
dzi się twój pan? | , 
| — Płaci dobrem za dobre, ta- 
godnością za łagodność, silnych 
zwalcza, a. śłupców odpowiednio 
karze!,, Taką jest sprawiedliwość 
mego pana — ustąp nam z drogi!.. 

Lecz woźnica Buddhy odrzekł: 
Mój pan, natomiast, zdoby- 
| wa" sobie mędrców — mądrścią, 
| sprawiedliwych prawością, 
į złych zwycięża dobrocią, asil- 
nych — łagodnością. 

Słysząc te. słowa. Malika. ze- 
szedł z pojazdu, a sługa jego, od- 
przęgłszy konie i usunąwszy põ- 
fjazd; ustąpił z drogi, władcy bė- 
Malika, wróciwszy 


stkies sklepy, ogrody i zakłady dę wśród mych poddanych. Połajzrównać, Wkrótce też panowa-|paści.. W tem konie stanęły, śdyżj do Kassali, rozsławił władcę 'be- 
były zamknięte, a tylko bezbron- przynoszą stokrotny urodzaj, ajnie Maliki wydało obfity plon. Dojujrzały zbliżający się z przeciw-| nareskiego, a Buddha stawiał Ma- 
na straż stała wzdłuż linji bram, |śpichrze przepelnióne są ziarnem. | brobył i pokój powróciły, a o gło-|nej strony pojazd, zaprzężony wjlika jako przykład, śdyż człowiek 
prowadzących ku miastu, Syn ce-| W miastach wre praca rzemieśl-|dzie i małarji zapomniano. zupeł-|białe konie, Siedziało w nim dwco- | jrawdziwie mądcy i sprawiedliwy 
sarski kroczył opustoszałemi uli-|ników. Wszyscy są zadowoleni że |nie, Poddani chwalili Malikę i je-|je ludzi. . Oba pojazdy zatrzymaś|pow'mien' się weit dnekonalić. 


eami pogrążaiege w saustku nar 


|swago losu i mit mie 


maz SÀ | ŚR WAŻY, | 


S CEFA 


y sę Pomatało zamieszanie, 


s 
é 
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Nr. 757 


Sprawy r 


Dzisiejsze wypłaty dla bezroboł= 
nych. 


Magistrat w. Łodzi podaje do 
publicznej wiadomości, 
tek, dnia 19 b. m., będzie usku- 
teczniona po raz ostatni wypłata 
drugiej i trzeciej raty zasiłku bez- 
robotnym, zarejestrowanym przez 


biura P. U. P. P, do dnia 18 b. m.| 


włącznie, którzy dotychczas tych 
rat nie otrzymali. Wobec tego 
wzywa się osoby zainteresowane, 
by najpóźniej dnia 18 b.m. zareje- 
strowały się, jeżeh dotychczas 
tego mie uczyniły. 


Wypłata odbędzie się w godzi-| 
nach od 9 i pół rano do 3 i pół po 


poludniu 
rach: 
W II biurze wypłat, ul. Ogrodo- 


wa 28, nowowybudowana szkoła 


w następujących biu- 


tow, akc, I. K. Poznański, dla bez- brachunkową oraz numerek, wy- 


robotnych, zarejestrowan, przez I 
i IT biura rejestracyjne. 

W TV 
cińska 58, I piętro, 
skiej manufaktury 
dla. bezrobotnych, 


dom Widzew- 
bawełnianej, 
zarejestrowan. 


że w pia-| 


biurze wypłat, ul. Roki. | którzy winmi zgłosić się do wypła- 


obotnicze. 


Sfan robóf kanaliza- 
syinyeh. 


Dnia 17 b. m. wiceprezydent inż. 
Wojewódzki w towarzystwie inż, 
Skrzywana oraz inż. Rymszy do- 
konał wizytacji miejskich robót 
kanalizacyjnych, prowadzonych 
przy regulacji rzeki Łódki i Jasie- 
nia. Wizytujący zbadali między in. 
przyczyny opóźnienia budowy mo 
słu na rz. Jasieniu (Górny Rynek), 
co wytwarza pewne niedogodno- 
ści w stosunkach komunikacyj- 
nych mieszkańców tamtejszej 
dzielnicy. Po stwierdzeniu stanu 
robót na miejscu ustalono defini- 
tywnie, że most będzie wykończo- 
ny i oddany do użytku publiczne- 
go najpóźniej w terminie 5 — 10 
października r. b. 


Przymucowy remont 
domów. 


Na ostatniem posiedzeniu dele- 
gacji wydziału budownictwa po- 
stanowiono skierować do za- 
twierdzenia magistratu opracowa- 
ne przez inspekcję budowlaną: 
„Rozporządzenie obowiązujące «w 


przez III i IV biura rejestracyjne. 

W VII biurze wypłat, ul. Wól- 
|czańska 253, parter, dla bezrobot- 
inych, “zarejestrowanych przez V, 
| VI i VII biura rejestracyjne, 

W VIIPbiurze wypłat, ul. Kiliń- 
skiega”222, fabryka Ossera, dla 
kezrobotnych, zarejestrowanych 
przez VIII biuro rejestracyjne. 

W IX biurze wypłat, ul. Kiliń- 
skiego 222, fabryka Ossera, dla 
bezrobotnych, zarejestrowanych 
|przez IX biuro rejestracyjne. 

Każdy bezrobotny winien po- 
siadać przy sobie dowód, stwier- 
dzający tożsamość osoby (dowód 
osobisty, paszport, legitymacja 
jzwiązkowa i t. p.), książeczkę o- 


, 


(j 


dany przy rejestracji: 
Podkreśla się, 


że bezrobotni, 
„ty w piątek, dnia 19 b. m., a tego 
nie uczynią, 213 raty zasiłku nie 


otrzymają. 


sprawie przymusowego remontu 
= a przez właściciefi domów -tynków 
ile zasiików wypłacono bezra” zewnętrznych 1 wewnętrznych, 
hotnym? - dachów, rynien, balkonów, sztu- 
Brr ZE. ; 3 katerji i t. p., jak również malo- 
(b) Według zestawienia woje-|sierpnia do 12 września — 892 o- Kap SASA gp) 20 TRZY WJ 
posted wydziału pracy w|sobom. 
„odzi wypłacono zasiłek bezro- W ; zi 
k ; > : ypłacono zapomóg w Łodzi s 2 
solnym za okres od 28 lipca do 12! (druga i trzecia serja) 61,496 Wydatki miasia W Il 


sierpnia (drugi i trzeci okres) — 
35,078 osobom, od 11 sierpnia do 
|-$o września (okres 4, 5i 6) — 
10,418 osobom, 

W Pabjanicach od 2 września 
do 8 września — 2,717 bezrobot- 


jkowie — 31,636 zi. 


zł, 4, 5 i 6 serja — 268,918 zł.; w 
Tomaszowie — 17,370 zł. i w Piotr kwartale. 

Według sprawozdania oddziału 
obrachunkowego w II kwartale 
r, b. miasto żadnych pożyczek nie 


zaciągnęło, natomiast powiększy- 


a a O 0 A 


Zarejestrowano bezrobotnych w 
Łodzi — 34,843, w Tomaszowie 


nym, w Zgierzu wypłat nie było, 2,185, w Pabjanicach — 2,805, w 3 ; ; 
M Piotrkowie od 16 sierpnia do 23 Zgierza = 14361 w Piotrkowie ię wartość. swego majatku nieru 
sierpnia — 1,200 osobom, a od 30 941. PR eTEN 2a, Któse kz. 
-~ » datkowano ogółem: z wpływów 
Zebranie delegatów zwiazków |->mwonyeh ai 331363, 18. Do 
klasowych. se SA Tai E 
fp) Dnia 17 b. m, 0 godz. 6,15 żyński, jako referent odnośnie iotr miejskiej nadbudowa Paz 
wieczorem, zwołane zostało w lo-|nunktu pierwszeńo. szczegółowo| ohu Przy Placu Wolności 14.. o- 

kalu okręgowej komisji związków |zapoznając zebranych z przebie- s 


zawodowych przy ul, Prez, Naru- 
towicza 50 zebranie delegatów i 
poborców związku klasowego. 

Porządek dzienny obejmował: 
1) sprawozdanie z kongresu mie- 
dzymarodowego w Wiedniu, 2) 
sprawę manifestacji w dniu 21-go 
wrześmńa pod hasłem „wojna woj- 
mie”, 3) sprawozdamie z konferen- 
cji zarządów głównych w Warsza- 
wie i 4) wolne głosy. 


giem kongresu w Wiedniu i po- 
wziętemi uchwałami, zaznaczając, 
iż przedstawicielem polskiego 
związku wlólęniefego na kongresie 
był p. Sokołowski, 

Drugi przemawiał p. Daniele- 
wicz, nodkreślając znaczenie świę- 
ta w dniu 21 września. 

Po złożeniu sprawozdania z kon 
ferencji warszawskich i dyskusji 
nad poruszanymi tematami zebra- 


Pierwszy zabrał głos p. Kahe- nie zamknięto. 


Strajk pracowników krawieckich 


zlikwidowany. 


(p) W dniu wczorajszym został robków. 
Wobec tego, fż część majstrów, | 


"kkwidowany trwający od dwuch 
tygodm strajk pracowników kra- 
wieckich, który wybuchł z powo- 
du zamierzonego przez majstrów i 
właścicieli zakładów krawieckich 
obmżenia dotychczasowych za- 


a także cech krawców nie solida- 
ryzował się z planem redukcji za- 


robków, porzucono zamiar obni- 
żenia płac i pracownicy przystą- 
pili do pracy. 


O pomoc dla bezrobotnej 
inteligencji. / 


Do prezydjum magistratu zwró- 
cHa się delegacja stow. handlow- 
ców polskich, prosząc o poparcie 
i współdziałanie władz miejskich 
w akcji pomocy dla bezrobotnej 
inteligencji. Delegacja, którą przyj 


Związek muzyków w obronie 
„swych praw. 


(b) Do wojewody łódzkiego dr.| miał tam zapewnione miejsca dla 
Garapicha zwróciła się delegacja | swych członków. 


związku muzyków, w składzie pp. 
inż. Goldberga 
sprawie konkurencji, 
stra policyjna 
związku muzyków, 


Głównie szło o to, że orkiestra | śdzie 
zaangażowana |również przyrzekł 
do cyrku, choć związek muzyków 'łatwić. 

== 


Jakie artykuły żywnościowe sprzedaje magisfrat. 


policyjna została 


=s 


Wydzieł handlowy magistratu 
otrzymał w ostatnich dniach zi gł. 
urz. żywn. większe transporty mą- 
ki żytniej, którą sprzedaje w hur- 
cie po 33 zł. za worek 100-kig. O- 
trzymano też z Gdańska ryż „Pat- 
na” [po 78 zł. za 100 klg.), szma- 
lec amerykański (zł. 2,25 za 1 kg.), 
oraz śledzie szkockie „Mattfuli”* 
(zł. 104 za beczkę) i „Matjes (zł. 


mowa} pp. prezydent Cynarski i 
wiceprezydent inż. Wojewódzki, 
złożyła w tej sprawie obszerny 
memorjał. Memorjał ten będzie 
przedmiotem obrad na dzisiejszem 
posiedzeniu magistratu. 


raz roboty brukarskie na ulicach, 

Ponadto wydano: dla wydziału 
budownictwa zł. 217,116,27, dla 
wydziału gospodarczego złotych 
5.225,89, dla wydziału zdrowotno- 


ści publicznej zł. 39,867,98 i dla 
wydziału opieki społecznej zł: 
8,546.08. 


Na zjazd w Pradze 
czeskiej. 


Jak podaliśmy niedawno, magi- 
strat łódzki otrzymał zaproszenie 
na zjazd miast Czechosłowacji, 
który odbędzie się w Pradze Cze- 
skiej w dn, 21 — 24 b. m. Ponie- 
waż znaczna część prae zjazdo- 
wych obejmie sprawy kanalizacji, 
gazownictwa 1  elekfrownictwa. 
magistral m. Łodzi postanowił wy- 
delegować na zjazd ten pp. wice- 
prezydenta inż. Wojewódzkiego o- 
raz naczelnika oddziału kanaliza- 
cii i wodociągów, inż. Skrzywana. 
Delegacja łódzka wyjeżdża do 
Pragi w sobotę. 


Z biur reklamaryinych 


(b) Biura reklamacyjne przy 
państwowym urzędzie pośrednic- 
reklamacje 


i Rytterbanda w|jewoda 


stwarza orkiestrze j 


twa oracy rozpatruje 
petentów jedyniz wtedy, jeśli po- 
siadają ori mylnie obliczone za- 
róbki dzienne, lub jeśli nie wpisa- 
no osób, bedących na utrzymaniu 
nezrobotnego. 


Po wysłuchaniu delegacji p. wo- 


| „w|iewoda obiecał sprawę te po-|Sfafil zacia urzędników 
jaką orkie-|myślnie rozstrzygnąć. k 
g stępnie delegacja udala się państwowych. 
o okręgowej d icH, 7: A 
fa T ektor W. sblewski (p) Z miejscowych grup urzędni- 


czych dowiadujemy się, iż w 
związku z zapowiedzianą przez 
rząd stabilizacją urzędników pań- 
stwowych, która ma być przępro- 
wadzona do dnia 1 kwietnia 1925 
r. poszczególne urzędy państwo- 
we ustalają listy tych pracowni- 
bliczności, zaopatrującej się w |hów, których stabilizacja nie na- 
produkty spożywcze w sklepach |potyka na trudności w myśl obję- 
miejskich, wydział | handlowy |tych pragmatyką służbową prze- 
wprowadził zasadniczą zmianę w | piSów. 

godzinach otwarcia tych sklepów.| Przed 


sprawę tę za- 


— -ean - 


101 za beczkę). 
Dla wygody szerokich mas pu- 


stabilizacją pracownicy 


Obecnie sklepy, miejskie olwarte|pañstwowi będą się musieli czę- 
są od godz. $ rano do 1 popoł. i odjściowo poddać egzamińowi urzę- 
godz. 3 — 6 popoł. 


tdniczemu. 
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Wezorajsze posíedz 
Wrażenia ogólne. 


P'erwsze poleryjne posiedzenie rady 
miejskiej, jak było do przewidzenia, 
miało charakter wybitnie krytycznej o- 
ceny działalności magistratu w ciągu i- 
biegłych dwu miesięcy. Spodziewano się 
powszechnie bardzo ożywionych debat 
i dyskusji — oczekiwania te jednak Sro- 
dze zawiodły. Bezzraniczna nuda | me- 
lancholja panowała wczoraj w odnowio- 
nym gmachu przy uj. Pomerskiej. 

Z nieciekawym porządkiem dziennym 
załatwiono się niezwykle jak ma nasze 
stosunki szybko (półtorej godz.) najważ 
niejszą sprawę pragmatyki służbowej, 
odraczając ad calendas graecas. Formal- 
nie nazywa się to odroczeniem do na- 
stępnego posiedzenia, zę względu jed- 
nak na cały szereg poprawek, które za- 


mierza lewica do wspomulanego projek- | 


tu zgłosić, faktyczne załatwienie tej pa- 
lącej sprawy nałeży jeszcze da przy- 
szłości, 

Posiedzenie, jak zwykłe, rozpoczęto 

całym szeregiem mniej lub więcej cle- 
kawych pytań į interpelacji pod adresem 
magistratu i prezydjum rady, Ze wzzię- 
du na inaugurację „sezonu“ tym razem 
były one w większości swej bardzo cha 
sakterystyczne. Nie mniej również cle- 
kawie prezentowały się wyłaśnienia in- 
terpelowanych, a zwłaszcza enuncjacje 
ławmika Kulamowicza wywołały pew- 
nego rodzaju sensację. 
Naogół rada, mimo 2-miesięcznych wa- 
kacji, nie zdradza. żadnej poprawy w 
sensie organicznych jej niedomazań. 
Paraliż postępowy rozwija się z nie- 
słabnącą enerzją. Z apatji nie zdołał jej 
wyprowadzić nawet. remont sali posie- 
dzeń. Przeciwnie. Niefortunna „przebu- 
dowa“ bardziej jeszcze utrudniła moż- 
ność swobodnego obracania się. Dość 
chyba zaznaczyć, że z dotychczasowej 
„loży“ prasowej zrobiono formałną klat- 
kę, która absołutnie uniemożliwia mor- 
malną prace sprawozdawcy. 

Czyżby nczyniomo to świadomie | z 
premedytacją? 


| 
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enie rady miejskiej, 


gistrat w sprawie nieregularnego 
wypłacania dodatku  ekonomicz= 
nego nauczycielstwu, które dodat- 
ku tego nie otrzymało jeszcze za 
sierpień i wrzesień, Ławnik Kula= 
mowicz opóźnienie to tłomaczył 
złym stanem kasy miejskiej. Jak 
się okazuje, wpłynęły na to dwie 
okoliczności: 

1) wskutek repartycji podatku 
alkoholoweśo, rząd obniżył nie- 
słychanie dochody miasta, Do- 
tychczas wpływy z podatku tego 
sięgały w ciągu miesiąca przecięt- 
„nie do 130 tys. zł. obecnie zaś 
od 1 lipca wyncsić on będzie tyl- 
ko 37 i pół tys. zł. 

2) jak wiadomo, miasto obowią- 
zane jest do świadczeń na rzecz 
policji państwowej. Zśoła niespo- 
dzianie i z niezrozumiałych przy- 
czyn rząd już teraz _ „po- 
łożył areszt* na sumy należne 
miastu tytułem prowizji za inka- 
sowanie podatku dochodowego. 
Wszystko to niepomiernie wpły= 
inęło na zmniejszenie dochodów 
kasy miejskiej, która boryka "ię 
z brakiem gotówki, 

Z kolei radny Nowacki zapytu- 
je magistrat czy prawdą jest, że 
gaz w Łodzi jest o 40 proc. droż- 
szy od gazu warszawskiego. Na 
pytanie dość ważne wiceprez. Wo 
jewódzki udzielił mętnego „wy- 
jaśnienia” nie _zasługującego 
wprost na uwagę. 

Poruszono również sprawę elek 
trowni. Radny Bialer powoły- 
wał się na zgłoszone w swoim 
czasie przez wicepr. Wojewódz- 
kiego oświadczenie, treścią któ- 
rego było stwierdzenie, te jeśli 
miasto nie rozstrzygnie sprawy 
koncesji na eksploatację elekttrow 
ni — to uczyni bezpośrednio rząd. 
Później magistrat w pismach za- 
mieścił wzmiankę, z której wyni- 
kało, że mimo wszystko minister- 
stwo nie uczyniłoby tego . R, Bia- 
ler zapytuje zątem, które z tych 


| 


Nałeżałoby zatem wprost ozłosić taj- dwu oświadczeń odpowiada istot- 


ność obrad; gdyż w warimkach obec- |nemu stanowi rzeczy. W odpowie- 
nych wyjdzie to na jedno, dzi p. Wojewódzki podtrzymywał 


Ant. W. |dawme swoje oświadczenie, jako 
jedynie zgodne z prawdą. 
Przebieg pos'zdzenia. Po załatwieniu kilku jeszcze 


pytań, przystąpiono do porządku 
Po otwarciu posiedzenia prezy- | dziennego, Erki wR di >: prócz 
djim, członkowie magistratu za- projektu nowej pragmatyki służ- 
sypani zostali całym szeregiem za bowej dla urzędników miejskich 
pytań. I tak np.: prez. Fichna za- same drobiazgi. 

pytany został o to, czy prawdą| Końcowy punkt porządku dzien 
jest, że oświadczył on jakoby u- nego praśmatykę, odroczono de 
chwalony budżet teśoroczny stał przyszłeśo posiedzenia na skutek 
się nierealnym. Dr. Fichna zasko-| wniosku niemieckiej partji pracy, 
czony nieco tem pytaniem odpo-jktóra zażądała przedstawienia 
wiedział, że budżet został w pe-|wzoru dawnej pragmatyki i wnio- 
wnych tylko pozycjach nieznacz-|sków komisji pracy. 

nie przekroczony. Na tem posiedzenie o godz, 10 

Rad. Klimm zainterpelował ma- zakończono. 


z M YE O- 


Związek „Praca“ w obronie 
d-ra Szajkowskiego. 


karzy łódzkich i białostockich za- 
rzuty były tylko oszczerstwem. 

Zarząd kasy uznał, iż stanowi- 
sko lekarzy jest mieszaniem się w 
administracyjne sprawy kasy cho- 
rych i dr. Szajkowski będzie dy- 
rektorem kasy chorych, 

Na wniosek mówcy zebrani u- 
chwalili rezolucję, potępiającą sta- 
jnowisko lekarzy względem 
Szajkowskiego. 


Odbiór instytucji Kasy chorych. 


(p) Onegdaj o godz. 6-ej wie- 
czorem w lokalu zjednoczonych 
związków żawodowych przy ul. 
Głównej 3ł, odbyło się zebranie 
delegatów i poborców związku 
„Praca'. 


Kierownik związku p. Kaźmier- 
czak zdał sprawę z posiedzenia 
zarządu kasy chorych, zaznacza- 
jąc, iż czynione dr. Sz. przez zw. le 


(p) W lokalu kasy chorych przy 
ul. Wólczańskiej 225 odbyło się 
posiedzenie komisji finansowo-go- 
spodarczej w składzie członków 
pp. Purtala, Kulczyńskiego, Dur- 
skiego oraz członka komisji re- 
wizyjnej p. Geperta. 

Ze strony ubezpieczonych obec- 
mi byli pp. Małecki i Durko. 

Na posiedzeniu tem uchwalono 


odebrać przy udziale ekspertów 1 
fachowców w przyszłym tygo- 
dniu samochody i budynki kasy 
chorych m. Łodzi. l 

W dniu 30 września odebraną 
zostanie główna kasa oraz kasy 
powiatowe. 

Plan odbioru opracowano na- 
der szczegółowo. 


Rozłam wśród lekarzy kasowych 


(b) Do okręgowej komisji związ 
ków zawodowych zwróciła się 
delegacja lekarzy kasowych z 
prośba o utworzenie związku le- 
karskiego pod protektoratem p. k. 
20% 


W związku z podaną przez nas 
dn. 16 b. m. notatką o ukaraniu 
dwuch lekarzy za niezameldowa- 
nie chorób zakaźnych, wydział 
zdrowotności publicznej komuni- 
kuje, że nazwisko dr. Sziśrisa do- 
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Po odbytej konferencji z p. 
;Łatkowskim uchwalono w najbliż 
szych dniach zwołać zebranie or- 
ganizacyjne klasowego związku le 
karzy. 


O niemeldowanie chorób zakaźnych. 


stało się do tej notatki wskutek 
przeoczenia. Jak się dowiadujemy, 
dr, Szifris sprawy sądowej o nie- 
zameldowanie chorób zakaźnych 
nie miał i ukarany nie został, 
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(b) Jak już donosiliśmy, cech 
majstrów piekarskich podczas o- 


neęgdajszej konferencji w oddziele | 


walki z lichwą oświadczył dr. Gra 
bowskiemu, iż nie dość, że nie ob 


niży cen pieczywa, lecz opracuje 


nowy cennik znacznie podwyższo 
ny, który przedstawi w czwartek, 
Dr. Grabowski, chcąc się jesz- 


czę raz przekonać, co.dó uczciwo, 


ści przeprowadzanych przez. pie< 
karzy kalkulacji,  zawezwał w 
dniu wczorajszym delegacje zwiąż 
ków czeladników. piekarskich. , 

Podczas konferencji okazało się, 
że cech majstrów piekarskich do- 
tychęzas przeprowadzał 
cję, o jakiej filozofom się nie śniż 
ło Według wyjaśnień delegacji | 
pracowników, podawane przez, 
piekarzy koszta robocizny całko-| 
wicie nie odpowiadają aparin] 
stości. 

Umowy zawarte między po-' 
szczególnymi — majstrami piekar-| 
skimi, a czeladnikami są w palem] 
mieście prawie jednolite i praca| 
wykonywana jest akordowo, czy-! 
li, że pracownik otrzymuje wyna-| 
śpodzenie uzależnione od. ilości 
wypieczonego chleba, względnie| 
bułek, a nie, jak twierdzą majstro- | 
wie, że pracownicy otrzymują sła-, 
łą pensję. 

„Ponieważ pracownicy chcą wię-| 
cej.ząrobić, prącują ponad 8 go- 


NE, papanie. W dalszym ciągu 
delegącja stwierdziła, że i fnne 


pozycje kalkulacji majstrów nie 
są zgodne ze stanem faktycznym, | 
a mianowicje—pozycje o urlopach 
i świadczeniach na kasę chorych. 

bieżącym roku korzystało z 
urlopów na 500 czeladników za- 
ledwie 28 i w tych wypadkach 
musieli ich zastępować  bezpłat- 
nie koledzy, wobec czego majstro-. 
wie nie ponosili żadmych  kosz-| 
tów, mimo że wwidaczmialki je w. 
kalkulacji. - 

Co do kasy chorych, to 
czwarte pracowników nie jest ul 
hezpieczonych, wobec czego i te. 
pożycie w kalkulacji majstrów są 

z ; | 


ą e. 

Właściciele piekarń b. często 
używają do pracy zamiast wykwa- 
lifikowanych czeladników, siły 
pomocniczej,przeważnie chłopców 


$ 


ito jednego czeladnika i 5 chłop-, 


W ten 


są Cczę- 


ców, zamiast odwrotnie, 
sposób chłopcy używani 


ta jeśli wziąć pod uwaśę, 


kalkula- | obaj czeladnicy i chłopiec otrzy- 
myją 19.98 zł, to koszt robocizny 


trzy” 


ik złemdskowam lichwę  piekarską? 


(Udany eksperyment dr. Grabowskiego. 


sto do nocnej pracy, wbrew obo- 
wiązującym przępisom. 

Delegacja wskazała, że koszta 
amortyzacyjne, oraz pozycją kor 
ftornego za lokal również w kal- 
kułacjj “są zbyt wygórowane, 
gdyż przy naprawie pieców, wła- 
(ściciele używają swych czeladni- 
ków, a komorne wynosi najwyżej 
300 złotych kwartalnie. 

Jak się okazuje dwuch czeladni 
ków i 1. chłopiec wypiekają dzien 
nie około 420 bochenków chleba, 
że cze- 
'ladńjk H kategórji zarabia 5,66 zł, 
u pomochik 3,66 zł, czyli razem 


jednego bóchenka chleba wynosi 
3 i pół grosza a nie jak to uwidocz 
li majstrowie — 6 gr. Co do Bu- 
tek, to 2-ch czeladników I-ej kat. 
1 jeden pomochik wypiekają 18 pu 
dów mąki, czyli 357 kiło bułek. 

Robociżna wynósi 
sób 21,60 zł., czyli od kilo bułek 
— 6 gr. a nie, jak to podali pie- 
karze — 8 gr. 

Posiadając te dane, dr. Grabow 
ski wezwał oczekńujących przed- 


stawili nową kalulację, 
której bochenek chleba miał ko- 


W ódpowiedzi - dr. Grabowski, 
przedstawił im kalkułację na pod- 
sławie wynurzeń czeladników í 
oświadczył, że na przyszłość jedy- 
mie z czeladnikami przeprowadzać 
będzie kalkulację, a ża pobieranie 
cen wyższych piekarze karani bę- 
da z całą surowością, 

Również oświadczył im, że nie 
moóże być miarodajna cena mąki 
w innych miastach, a jedynie u- 
czciwa kalkulacja. poszczególnych 
piekarzy. Władze rozpoczną ak- 
cję energiczną przeciwko drożyź- 
nie chleba i winni uprawiania li- 
chwy pociągani będą do odpowie- 
dzialności. 

Również ceny bułek są zbyt wy 
$órowane, gdyż koszt własny wy- 
pieku jednego kg. bułek z dęlicze- 
niem 5 proc. zysku wymosi 55 ør., 
wobec czegó oddział walki z li- 
chwą oczekuje od piekarzy zasto- 
sowania się do itczciwej kalkula- 
cji. 

Po tem oświadczeniu piekarze 
z kwaśnemi minami opuścili komi- 
'sarjat rządu. 


|sztować 80 gr. 


Walka z drożyzną mąki. 
(b) Jak się dowiadujemy, woje-| kalkulację cen mąki żytniej i po- 
wództwo poleciło władzom pierw-|leciło w wypadkach ujawnienia 


sżej ihstańcji 


przeprowadzić we|pobierania nadmiernych cen, po- 


wszystkich młynach na obszarze|ciągnąć młynarzy do - odpowie- 


województwa łódzkiego 


ścisłą I dzialności karnej za lichwę. 


Czas handlu przed świętami 
żydowskiemi. 


(b) Jak już dónosiliśmy, do wo- 
jewody dr. Gardpicha zwróciła się 
delegacja kupców  lutejszych z 
prośbą o żezwólenie na handel 
przed świętami żydowskiemi w so 
botę do godz. 10 wiecz. 

Województwo nemorjał ten 
przesłało z przychylną opinją in- 
spektoratu pracy do ministerstwa 
pracy. 

Otóż wczoraj okręgówy inspek- 
tor pracy otrzymał odpowiedź mi- 
nisterstwa, iż niema sprzeciwu, 


aby sklepy żydowskie z wyłączną 
sprzedażą mięsa kószerńeśo, dro- 
biu i ryb były otwarte w soboty 
27 września oraż 11 i 18 paździer- 
nika r. b. od godz. 7 do 10 wiecz: 

W myśl art. 2 ust. o c€za- 
sie pracy o przemyśle i handlu, 
jak zaznacza ministerstwo, wyda- 
nie odnośnych przepisów w spra- 
wie powyższego zezwolenia nale- 
ży do miejskich władz komunal- 
nych. O powyższem inspektorat 
pracy zawiadomił województwo: 


Wcielenie do szeregów roczn.1903. 


(b) Jak się dowiadujemy, termin 
wcielenia rocznika 1903 został de- 
fimtywnie wyznaczony na okres 
od. 1 do 7 października. 

Wszyscy popisowi kontygenso- 
wi otrżynrają imienne karty powo- 
łania z dokumentami podróży, w 
celu natychmiastowego wyjazdu 
do „wyznaczonego oddziału służby. 

W użupełńieniu podanej wiado- 


mości o zaliczeniu służby ochotfi-| siużyć będą w myśl st 


czei poborowym socznika 1903 D. 
0. K. fi że termin zgło- 
szeń w tej sprawie w P, K. U. u- 
pływa z dniem jutrzejszym. 
Zaznącza się, że popisowym 
iednorocznym czas służby ochotni- 
czej zaliczony nie będzie, pozosta” 
łym poborowym czas służby fron- 
towej (najmniej 8 miesiące] w ca 
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łości zostanie- zaliczony, nato- 
miast służba pozafrontowa etapo- 


wa zostanie zaliczona w połowie, 
a służba w kraju — jedna trzecia 
część, 


Te same przepisy są stosowane 
przy zAlicżóniach służby poboro- 
wej z r. 1920 dla starszych ro- 
czmików: 

Z rocznika 1902 nie nadłczhbowi 
ałej ustawy, 
2 lata. 

Obecnie w M. S: Wojsk i D. O. 
K, są w toku prace nad zredago- 
waniem obszernych przepisów 
przejściowych do nowej ustawy: 

Dotychczasowe przepisy, o któ- 
rych pisaliśmy, dotyczyły jedynie 


| wcielenia rocznika 1903 z ważnoś 


cią do paździertiika, 


Zwalnianie roczńika 1902. 


(b) Jak nas inłormuje. D. O. K4 
obecnie zostaje zwolniona z sze- 
regów nadliczbowa część roczni-| 
ka 1902 z wszystkich rodzajów bro i 


ni za wyjąlkiem jazdy i artyłerji 
kostnej. 

Ta osłatnia kategorja zostanie 
zwolniona w, końcu września, 


dia 3-ch 0-| 


|rownictwemi prof 
| Po koncercie iańce do rana; 
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Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego łnstytu- |4 


ty meteorologicznego. 


Na północy kraju zachmurzenie dość |$ 


duże, możliwe drobne opady, w środku 
ina zachodzie chmurno lub półpozodnie, 


CFO RAS 


Wszystkim tym, którzy o 


yz 


Ś. + p. 


Ftuudolfa Bathelta 


f jakoteż za słowa pociechy i współczucla składamy serdeczne „Bóz za. S 
MI płać”. 


| Na południu i w górach dosyć pogodnie, | KAP 
Naogół pagoda cicha, mglista i dość [9 
ciepła, 
Osobiste. 


Powrócił z urlopu i objął urzę- 
|dowanie p. wiceprezydent m. Ło- 
dzi W. Groszkowski. 


B. więźniowie pmlityczni 
przeciwko wołnie. 


Stowarzyszeniei b. więźniów politycz 
nych w Łodzi. zawiadamia wszystkich 
członków 1 iż w dnfu 21 
weżmie udział w mani- 
festacji przeciw wojenne. 

Zbiórka członków o godz. 8 rano, 
lokalu stowarzyszenia k. więżniów po- 
litycznych przy ul. Piotrkowskiej 53, 
skąd nastąpi wymąrsz z rozwiniętym 
sztandarem o godz. 9 na Wodny Rynek. 


symrpałyków:; 
wrzęśnia b. T. 


w 


czej strzży naniotwei. 


uliczna na 
ochotniczej 


urządzoną zostaje zbiórka 
rzecz inwalidów łódzkiej 
straży ogniowej. . 

Nie Wega watpliwości, jż' społeczeń- 
stwo nasze, żyiwiące tyle szdcumku 
mające tyle uznania da bezsprzecznie naj 
| dzielmiejszej w kraju ochotniczej Straży 
| ogniowej w Łodzi powita kwestiujących 
iZ całą życzliwością I chętnie kupuiąc 
iznaczek przyczynić śię zechce do tfże- 
nia doi tym, którzy ż narażeniem ży- 
a swego i zdrowia śpieszą zagrożonej 
zrożnym żywiołem ludności. 

W niedzielę nie będzie obywatela, 
któryby sam nie tepomniał Je o znaczek, 
a zebrana suma powinna być” sprawdzia 
nem stosimku miasta do sympatycznych 
naszych strażaków i dowodem, iż © 
tych, co przez poświęcenie się dta Imd- 
ności zdrowie t zdołność dó pracy t- 
tracili -- społeczeństwo nie zapomina. 


Łódź na sprowadzenie 
| zwłok Słowackiego. 


| (b) Staraniem samopomocy B-Klasowuj 
wyższej szkoły realnej zgromadzenia 
kupców m. Łodzi odbędzie się w nie- 
dzielę w lokału przy ui. Narutowicza w 
południe wykład ofesora Tadensza 
Grabowskiego pod Tytułem: „Słowacki, 
iako polityk". 

Deghód z odczytu przeźnaczony jest 
ta”fundusz sprowadzęnia zwłok Słować 
kiego do krája. 


Waiwicenia gele. 


W myśl rozporządzenia min. 
skarbu przesyłki zagraniczne, na- 
Idane do obszaru celnego lub też 
(przeznaczone do  iranzytowćgo 
|przewozu przez polski obszar cel- 
Iny, mają być żaopatrżone w dwa 
| egzemplarze deklaracji celnej na- 
dawcy. 

Zarządzenie to wydane -zóstało 
w celu ułatwienia formalności cel- 
nych przez dołączenie do każdej 
ekspedycji oryginalnęgo dokitmen- 
tu, którego wystawienie nie przed 
stawia żadnych trudności, a jest 
nieodzowne przy każdej odprawie 
celnej, 

Deklaracje nadawcy zwalniają 
odbiorcę od obowiązku dostarcze- 
mia faktury i t. p. dokumentów 
handlowych na wypadek niemo- 
żności ich dostarczenia. 


i 


| 


i 


= 
Teatr i muzyka. 
Teatr miejski, 

Dziś powraca na repertuar sensacyłna 
kowiedla Bachwitza „Romantyczna noc" 
z pp. Morska i Michałowiczem w głów- 
nych rolach. Będzie to ostatnie wieczo- 
rowe przedstawienie tego „żdarzema w 
3 aktach. 

Jutro po południu „Śliby panieńskie" 
dla młodzieży-szko!lnej. wieczorem .Kło 
poły Zethtsza”. 


Koncert kółka rosyjskiego. 

W Sobotę. dnia 20 września b. r. 6 
godz. 8 i pół wiecz, staraniem zarządii 
parafh prawosławnej w Łodzi. odbędzie 
się w lokalu łódzkiego tow. śpiewaków 
(Piatrkowska 243) koncert rosylskieco 
kółka muzyczno-dramatycznego pod kie 

fesora Tinickiego. 


(Kwesta na mesg inwa 
titłów łódzkiej ogha 


stawicieli piekarzy, którzy przed-! 
według 


W. niedzićlę, dnia 21 września b. f„ {W 


ZYCIE i SĄD. |gm 
Młodociany morderca |E 


przed sądem. 


(p) W dniu 5 marca b, r. o godz. 
9 wiecz. przy ul. Rzgowskiej wig 
Łodzi, Zygmunt Strzelczyk pod-| 2% 
czas sprzeczki 


Z powodu zgonu 


Herman Batmana 


wyrażają najgłębsze współ- 
0 czucie lonasiowi oraz po- 
, zostałej rodzinie 


Hachmanowie, K 


> 
4 


Bolesławem Sto- | 88 
larczykiem pchnął go nożem wi$E 
głowę, zadając mu'ranę ciętą w o-|4$ 
kolicy lewej kości ciemieniowej: 

Stolarczyk -momentalnie zanie- | gł 
mówił, poczeń, odprowadzony | GB 
przez kolegów do domu, ulesł spa- 
raliżowaniu kończyny górnej i 
dolnej. ý 
Wezwana karetka pogotowia ad- | 
wiozła rannego de szpitala, gdzie 
po dokonaniu nieszczęśliwej o- 
peracji w 3 dni zmarł, 

17-letni Zygmunt Strzelczyk, | 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W nr. 256 „Robotnika z dnia 18 b. m. 


toż $ M pod nagłówkiem „Z życia partji* nka- 
obwiniony o zabójstwo 15-letniego załą się wzmianka, która list mój, skie- 


Stolarczyka, sfanął w dniu wczo- | rowany: „Do ogółu robotniczego" na- 
rajszym przed sądem okręgowym | zywa: ukłamiiwym, demagogicznym | 


odzi. | oszczerczym*. Nadmienić muszę, ŻE w, 
Młodociany morderca na  TOZ-| iiscje podałem cały szereg konkretnych 
prawie sądowej ze łzami w 0- | faktów, na które oczekiwałem rzeczo- 


czäch przyznaje się do SZYBU, da- | wei odpowiedzi, tymczasem w komim- 
jąc na swe usprawiedliwienie | kacie: „Robotnika C. K, W. uchyla się 
szczegóły tałego zajścia, mające- | deść dyplomatycznie od tego obowiązku 
ga tak nieszczęśliwy koniec: |) podaje, że zawioszono mnie w ora- 
Wszyscy świądzówie jednogło- wach członka ua przeciąg jednego ro- 
śnie potwierdzają zeznania oskar-| ky „za szkodliwe i kompromitujące po- 
żonego. A stępki”, „że wysłano do Łodzi central- 
krytycznym dniu oskarżony ny sąd partyjny, ażeby zachować zał- 
spotkał się ze Stolarczykiem w kowitą bezstronność i niezałeżność od 
kinie, gdzie ten ostatni zapropo-| sporów lokalnych", „że prześladowanie 
nował Strzelczykowi kupno czap- | moje rozpoczęło się od chwili, kiedy 
ki, pochodzącej z kradzieży. odmówiłem wezwaniu ©. K. W. oddania 
Usłyszawszy odmowną  odpo- | grderu „Polonia Restituta". 
wiedź,„Stolarczyk zagroził mu po-l Znając od lat kil! 
biciem i po wyjściu z kina rzucił |wadzonej przez władze kierownicze 
się na Strzelczyka i uderzył $o P p. S,.7. wszelka ramozycją, przybo- 
głowa w twarz, strącając przytem | mpieć muszę niesłychany fakt, że jedno 
czapkę z głowy. z pism partyjnych po wystąpieniw dr. 
W chwili. gdy Strzelczyk schy- Drobnera z PPS. nazwało wo „właści- 
lił się po czapkę, Stolarczyk za- cidem domu. publi znego‘s F to się nl- 
mierzał uderzyć go kawałkiem że-| gato o człowieku, wchodzącym: w: skład 
laza, wobec czego Strzelczyk w.o-| egzekutywy międzyvnarodówki - sociali- 
bronię własnej wydobył nóż skła- stycznej, Każdy więc oponent na tepo 
dany i zadał mu cios w głowę, DO- rodzaju wałkę musi być przygotowany. 
czem uciekł rzuciwszy nóż ną zie- Odpowiadąjąc na zarzuty „Robotai- 
mię. ka", podkreślić muszę: : 
Ranny pobiegł za nim, lecz do-i Ad 1) Nikt więcej nie skomprami/to- 
biegł jedynie do rogu Rzgowskiej] wał PPS w kraiu i zagranicą, jak jej 


w metody walki, pro 


i padł. | przywódcy i C K. W. swoją działalno- 

Dobra opinja świadków orazjścią i taktyką. Opublikowanie mego ii- 
skrucha  podsądneśo  życzliwie|stu przez C. K. W.. skierowanego swe- 
usposobiła prokuratora, któty wjge czasu do komisii informacyjnej, Do- 


przemówieniu swem znalazł wielej łożyłoby kres plotkom I oszczerstwom, 

okoliczności łagodzących i wniósł | kolportowanym pod mojm adresem. 
o możliwie łagodny wymiar kary. Ad 2) C.K. W. P. P. S. przysyłając, 
Obróńca prosi o zupełne unie- wbrew oświadczenia swego przedstawi- 
wihnienie oskarżoneco, powołu-|ciela na O. K. R. centralny sąd partyi- 
jąc się na orzeczenie lekarzy bie-|ny do Łodzi, zlekceważył przewidzia- 
głych, którzy stwierdzi, ż śmierć | ny statutowo, sąd partyjny przy łódz- 
me nastąpiła bezpośrednio wskii-| kim okręgowym komitecie robotniczym, 
tek zadanej rany, lecz z powodńj 3) Jestem i dziś jeszcze zdania, że 
dalszych komplikacji. (przyjmowanie odznaczeń wojskowych 
Sąd pod przewodnictwem s: Ko |pfzeż pepesowsów za zabijanić ludzi 3a 
złowskiego wydał wyrok, skazują-; wojnie, a zżkaz przyjmowania odzna- 
cy Strzelczyka na 6 miesięcy wię-| czeń (od lewicowego rządu Sikorskiezo. 
ziemia, t, j. ża tięślcie uszkodzenie | popieranego przez P. P. S) za praze 
ciała, a nie za zabójstwo. Skaza: | pókołówą na terenie sąmorżądu, jest 
ny wyrok przyjął, nielogiczńem, temmbardzici, że kikodnis 
wy rząd hibełski Daszyńskiezó zdążył 
W sprawie zamknięcia, towe odznaczenie cywilne „prze- 
ś > ,wrotu lubetskiego”, którym mnte przed 

niekarń. 

(b) Jak już donosiliśmy, władze | 


| trzema laty udekorowano. 

Dyplom załączony do tego orderu no- 
miejskie w swoim czasie przepro- | si Podpisy posłów :Daszyńskiego, MAli- 
wadziły kontrolę w piekarniach, fowskiego, Nocznickiego i Sleroszew- 
tutejszych f w rtastępstwie  zobo-| skfezo: 
wiązały piekarzy, by pod śrożbą Na zakończenie chcialbym przytoczyć 
zamknięcia piekarń, urządzili be-| moimi wczorajszym przyjaciołóm poli- 
tonowe sklepienia w piekarniach. | tscznym rastępijące zdanię Szczepa- 

W związku-z tem zwróciła się! nowskłego: „Mów prawdę, nawet gdy 
do wojewody dr. Garapicha dele-| iest gorzka: mów lą nawet wtedy, zdy 
gacja oddziału łódzkiego rady rze | może tobie samemn zaszkodzić!” 
mieślniczej w Warszawie 


o 
c 


w 0580-| Łączę wyrazy poważania. 

bach pp. Goldberga i-Rosensata. | Aleksy Rzewski. 

Delegacja wskazałą WAĆ obj 2e diain 
że właściciele piekarń, a zwłasz- Niniejszym przepraszamy 
cza miezamożni, którzy pracują je 
dyńie przy pomocy członków ro- p. Irene F. 

iny, ni g ie r s 
zo PORE ZORG: ga za rzucone pod Jej adresem 
zamknięcie  piekarń pozbawi: | 57 7E*WA. 
łoby chleba kilksdziesiąt ro- Henryk Milikowski ? 
dzin Wobec tego delegaci jf 8721 Maks frbach. ji 
prosiła p. wojewodę, by termin |- EPEE miine 
dokónania tych przeróbek został Dr. med. Gustawa 


przedłużońYy, 

W odpowiedzi p 
przyrzekł, w najbliższych 
sprawę tę rozpatrzyć i przychyl-| 
Gie ja załatwić, 


i 

| ga A m 
wójtyoda! ŁAMM-TENENIIAU MOWA 
dniach Choroby Kobłece ij akusye 


Wólczańska N.. 


s 


de, 


Przyjmuje od godziny 5 du 5 popolini 


„GLOS POLSKI” 
Łódź 
19 września 1924 r. 


c 


TRZY MIESIĄCE W ROSJI. 


Jak zorganizowano przemysł narodowy 


w republice sowietów? 


Współpracownik paryskiego or- 
gamı parti radykalnej „Le Quoti- 
dien”, p. Pierre Martien, bawił 
przez trzy miesiące w Rosji, zdzie 
z połecenia pisma przeprowadził 
ankiete i badał stosunki handlowe, 
przemysłowe I społeczne. 

Obserwacje i wnioski p. Martie- 
ma zaskigują na uwage obecnie, w 
przededniu tuznamła rządu sowie- 
tów przez Francję i zawarcia mkta 
du między temi państwanń. 

Wobec jawnie przychyltego sto 
sunku do Rosfi ze strony partii ra- 
dykałnej. rządzącej we Francii, n- 
wagi korespondenta paryskiego na 
bierzją cech aktualności politycz- 
sel 


Redakcje. 
Ikcjomeje w Rosfi zgodnie z życze- 
niem sowietów? Czy z doświad- 
czeń poczynionych można wycią- 
gnąć wnioski ostateczne? Oto cią- 
gte pytania, nastrwające się obco- 

krajowcowi w Rosji. 5 
Należy na nie odpowiedzieć bez 
ogródek, przecząco: doświadcze- 
mia dotychczasowe nie mogą: być 

jeszcze umane zn. decydujące. 
Obserwator, którego zadaniem 


jest rozważanie sytuacji dzisiejszej | 
w Rosji, jej stanu „statycznego | 


musi, będąc bezstronnym, zaopin- 
jować, iż przemysł fumkcjonuje 
znacznie gorzej aniżeli za rządów 
carskich, że wydajność jego jest 
znacznie słabsza, ceny zbyt wyśó- 
rowane, płace obniżone, że zatem 
system etatyzmu zasługuje na po- 
tępienie, 

Kto inny znowu, badając postę- 
py zrealizowane w latach ostat- 
nich, a więc stan „dynamiczny” 
przemysłu, oznajmiłby bez wąt- 
piemia, iż żaden rząd kapitalisty- 
czny me byłby w stanie przepro- 
wadzić podobnych retorm, równej 
użyć dyscypliny i metod, które są 
niezbitym dowodem zasług rządu. 

Obie stromy miałyby rację: una- 
rodowienie fabryk, koncentracja 
ich w potężnych trustach przemy- 
stowych, nie mogły jęszcze wydać 
właściwych rezultatów, a to ze 
względu na powszechny, 
wywołany wojną i śłodem, osłabie- 
niem ekonomicznem kraju i zubo- 
żemiem konsumentów. 

Nowa polityka ekonomiczna 
(„Nep”), o której już była mowa, 
wprowadzając metody  znienawi- 
dzonego kapitalizmu, zastosowana 
została w celu przywrócenia łącz- 
ności między miastem a wsią i od 
rodzenia przemysłu. 


KRYZYS „NOŻYCZKOWY*. 


Usiłowania „Nepu” zostały jed- 
nakże w połowie r, 1923 powstrzy- 
mane przez mowy ciężki kryzys: 
ceny wyrobów fabrycznych, obli- 
czeme w złocie, wzrastały z miesią 
ca na miesiąc, aż osiągnęły war- 
tość 2,5 raza większą, aniżeli w r. 
1914; produkty rolnicze natomiast 
straciły w tymże czasie połowę 
swej wartości przedwojennej. 

We wrześniu r. 1923 włościanin, 
chcąc kupić’ sierp, zmuszony był 
już pięć razy tyle zboża sprzedać 
aniżeli w 1913 r. 

Graficzny rysunek tego fenome- 
nu przybrał kształt rozwartych no 
życ, według obrazowego określe- 
nia Trockiego. 

Krajowi zagroziła więc groźna 
katastrofa: włościanin, nie mogąc 
z racji niszczycielskich działań wo 
jennych transportować zboża, 
sprzedawał je za bezcen; zubożał 
i zredukował swe zakupy do naj- 
niezbędniejszych. Fabryki straciły 
większość swych klijentów; pro- 
dukcja była coraz słabsza, ceny 
coraz to wyższe, 


stanawiać nad tajemniczością tego 
porównania. Aby upodobnić do sie 
bie obie tabliczki graficzne, nale- 
ży podnieść ceny produktów rol- 
nych, obniżając jednocześnie ceny 
towarów manufakturowych. 

Sprzyjając rolnictwu, reorgani- 
zuje Rosja pewnego dnia wywóz, 
przysparzając swą nową metodą 
pracy». Charonowi. Rozpoczyna 
się eksport zboża, choć straszny 
głód mie został jeszcze opanowa- 
ny: w r. 1923 sprzedano Europie 
zboża za kwotę 22 miljonów rubli 
złotych., projekt zaś na rok 1924 
przewiduje wywóz w wysokości 
236 miljonów rubli złotych. 

Dla jednoczesnego obliżenia cen 
w przemyśle, przedsięwzięły so- 
wiety skrupulatne badania działal- 
ności trustów, godne uwagi ze 
względu na jasność i bezwzględ- 
ność krytyki, jakoteż i miezwyk- 
łość proponowanych środków za- 
radczych. 


KRYTYKI ZE STRONY KOMU- 
NISTYCZNEJ. 


T, zw. „Unja spraw ekkonomicz- 
nych uczyniłaby dobrze, wydając 
broszurę propagandystyczną, va- 
wierającą wyjątki z tych dokumen 
tów. Oto co m. innemi pisze je- 
den z szefów komunizmu, którego 
pracę poprzedził Lemin przedmo- 
wą: 

„Syndykaty nasze przeobrażają 
się w olbrzymie machiny biurokra- 
tyczne, źle przystosowane do zwy- 
czajów lokalnych; fabryki nasze są 
źle zorganizowane. 

„Płaca robotnika, w porównariu 
do jednostki złotej r. 1913, wyno- 
siła 1,15 w r. 1920, 1,07 w r. 1924, 
0,73 w r. 1922, a 0,80 w r. 1923. 

„Wydatki ogólne są niebywale 
wielkie: przeważnie wzrosły w 
trójnasób. 

„W większości wypadków prze- 
znaczają dyrekcje przedsiębiorstw 
wielkie sumy celem wyekwipowa- 
mia biur, umeblowania apartamen- 
tów i zakupna automobilów. 

„Kupcy prywatni mogą sprze- 
dawać taniej amiżeli nasze syndy- 
katy, podnoszące ceny od 40 do 
100 procent na pokrycie wydat- 
ków ogólnych. (Niech żyje wolna 
konkurencja!). 

„Krótko mówiąc — kończy au- 
tor swe wywody — kapitały nie- 
wielkie, praca o słabej wydajności, 
ekonomja narodowa źle pojęta, i- 
śnorowarie bogactw stojących do 
dyspozycji, oto zło, na które cierpi 
przemysł rosyjski od sześciu mie- 
siecy". 

Gdy klęska porządnie dawała 
się już we znaki, zastosowano na- 
stępujące środki: wymieniono dy- 
rektorów, zamknięto fabryki o 
większym deficycie, zmniejszano 
wydatki ogólne i, począwszy od 
lutego r. 1924, dała się już odczuć 
systematyczna zniżka cen w prze- 
myśle. j 

W tymże czasie, włościanin, wy-. 
wożąc produkty rolnicze, odzyski-* 
wał klijentów; wydajność w prze- 
myśle stale wzrastała, ceny opa- | 
dały ponownie; nożyce" były już 
tylko niedomknięte, 

Wprowadzenie monety złotej, o- 
bowiązującej od kwietnia r. 1924, 
wywołało nową zniżkę cen: do- 
tychczas bromiły się fabryki przed 
zniżką pieniądzem papierowym z 
r. 1923, podwyższając ceny z 10 de 
20 procent. 


zyski zaś w ciągu tegoż roku wy- 
niosły 50 procent. 

Wartości wyprodukowane przez 
jednego róbotnika wzrastały ana- 
logicznie: w porównaniu z r. 1913 
opadły do 26 procent w r. 1920, 
podniosły się następnie do 29, póź- 
niej do 51, a w końcu do 60 proc. 
w roku 1923. 

Dane te, uchodzące z całą pew- 
nością za wiarogodne, były spraw- 
dzone na miejscu. 

Obecnie niektóre odłamy prze- 
mysłu wykazują produkcję, prze- 
kraczającą normalne zapotrzebo- 
wanie. 


DEFICYTY W PRZEDSIEBIOR- 
STWACH SOWIECKICH. 


Zakłady przemysłowe wykazu- 
ją często straty. Podobny stan rze- 
czy, katastrofalny w krajach kapi- 
tabstycznych, mie wprawia Rosji 
w kłopot: przedsiębiorstwo zadłu- 
żone płaci swe zakupy wekslami, 
których często mie pokrywa w ter- 
minach; lecz Bank Państwa umie 
sobie radzić, dobywając swe do- 
lary (pokryte w połowie nową wa- 
lutą złotą), wciągając weksle do 
„portłelu” (którego wartość jest 
miewysoka, co łatwo skonstato- 
wać), uzupełniając potem kapitał 
dolarowy za pośrednictwem mini- 
sterst"a dla handlu zewnętrznego, 
które eksportuje zboże, płótno, 
drzewo budulcowe, ograniczając 
natomiast wwóz towarów. 

Można zatem dojść do przeko- 
nania, iż praca włościamina pokry- 
wa tymczasowy deficyt przedsię- 
biorstw, które pracują wprawdz.e 
ze stratami, ale dają zatrudnienie 
robotnikom i zbywają swe towary 
po cenach przystępnych. 


s 


Rozbiór szematyczny niniejsze- 
go skomplikowanego zagadnienia 
wykażuje z jednej strony, że sy- 
tuacja przemysłowa sowietów mie 
zasługuje wprawdzie na miano 
świetnej, z drugiej zaś, iż rząd 
znajduje jednak środki w celu 
zwalczania panującego zła, a to 
głównie dzięki bezwzględnej, o- 
strej krytyce. 

Należy uwzględnić przeszkody, 
towarzyszące początkom nowego 
przemysłu rosyjskiego, należy 
otworzyć długoterminowe kredy- 
ty dla umji sowieckiej, zanim przy- 
stąpi się do wydania ostatecznego 
sądu o jej zasobach ekonomicz- 
mych. Nie znaczy to, że za lat kil- 
ka będziemy mogli mówić o zasłu- 
gåch „kapitalizmu państwowego”, 
jak ta sie w Rosji praktykuje, lub 
też > „bankructwie etatyzmu!* 

Pierre Martien. 


HNTAREENZECYTII" EPTEPSETBYRZZENIEZEN 
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A 


Ez 


KALOSZE 


„2 Boty Filcowe i Skórkowe © 
Męskie, damskie i dzieciane 
Fokstroty i Szerokie 
poleca 


SKŁADHALOSZY 
OGRODOWA Me 2 


(róg Nowomiejskiej) 


(W soboty sklep otwarty). 122—5 


= 


kompleks will. 


Powodzenie reformy monetarnej,|ok. 5 morgów parku zalesionego 
ò której mowa będzie poniżej, wy-|7 2—3 willami do sprzedania częś 


kazało ponowne przymknięcie sła- 
wetnych nożyc. 


ciowo lub w całości. Bliższe wia- 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
19 września 1924 r. 


"Wymowne cyfry. 


Statystyka dowozu surowców włókienniczych do 


Łodzi 


A, Bawełna. 


Dowóz surowej bawełny w be- 
lach do Łodzi przedstawiał się w 
nbiesłym rokw w cyfrach bardzo 
pokaźnych, bo znacznie przewyż- 
szających cyfry przedwojenne, co 
zresztą odpowiadało stopniowi u- 
ruchomienia przemysłu bawełnia- 
nego o kilkadziesiat procent po- 
nad równię z roku 1923. 

Tegoroczny kryzys sanacyjny, 
jaki niemniej dotkliwie od innvch 
przemysłów przeżywa 
bawełniany. widocznym jest rów- 
nież i w cyfrach dowozu bawełnv 
do Łodzi. Podczas gdy bowiem w 
roku 1923 miesięczna cyfra dowo- 
zu bawełny oscylowała pomiędzy 
5 a 6 mikhonów kg., cyfry tegorocz 
ne spadły do minimum, jakiego 
nie było jeszcze od chwili powo- 
jennego uruchomienia przemysłu. 

I tak przywieziono razem do 
wszystkich stacji kolejowych wę- 
zła łódzkiego surowej bawełny w 
belach: 

w stycznia 1924 3,040.572 kg. 


„ lutym 3.114.067 n 
„ marcu 2.608.697 „ıı 
„ kwietniu 3.663.663 „n 
„ maju 3.687.103 „, 
„ czerwcu 2.336.848 /„, 
„ lipcu 1.544.879 ,, 


W tym samym czasie wywiezio- 
no z Łodzi kolejami do stacji na 
terenie Rzplitej i poza granicami 
następujące ilości gotowych towa- 


rów bawełnianych. 
w styczniu 2.867,314 kg. 
„ lutym 4.634.080 , 
„ marcu 5,479.486 „ 
„ kwietniu 5.291.451 ,, 
„ maju 3.453,.450 ,, 
w CZETWCIU 1.136.756 „ 
a lipcu 2.313.610 ,, 


| 


wi 


przemysł | 


i wywóz gotowych towarów. 


Cyfry powyższe wskazują na ol- 
brzymi spadek sprzedaży towąx 
rów bawełnianych, W porówna» 
miu z cyframi zeszłorocznemi, któ- 
rych szczyty dochodziły w ostat- 
nich miesiącach 1923 roku do 9 
milionów miesięcznie, spadek jest 
ogromny. 


B. Wełna. 


Dowóz wełny surowej przedsta- 
a się w następujących cyfrach: 


styczeń 1.424.588 kg. 
luty 1.517.460 „ 
marzec 1.732.440 ,, 
kwiecień 2.575.589 w 
maj 2.353.074 „ 
czerwiec 409.281 „ 
lipiec 1.134604 „ 
Cyfry te w porównaniu z _ fo- 


kiem 1923 są na ogół wyższe. Przy 
pisać należy to znacznym zamó- 
wieniom rządowym na sukno woje 
skowe, które pozwoliły na nor- 
malne zatrudnienie przeważnej 
części zakładów przemysłowych 
branży wełnianej. 

Wywóz gotowych towarów weł- 
nianych z Łodzi przedstawia się 
w następujących cyfrach: 


styczeń 571.892 kg. 
luty 924,644 „ 
marzec 1.095.236 ,, 
kwiecień 1.058.173 „* 
maj 688.549 „ 
czerwiec 74.553 „ 
lipiec 463.733 „ 


Nierównomierne cyfry wywozu 
towarów- wełnianych, nie stano- 
wia obrazu intensywności sprze- 
:daży w wełnie, gdyż cyfry te za- 
jleżne są w dużej mierze od tran- 
jsportów sukna wojskowego, wv- 
i syłanych przez intendenturę łódz= 
ką z Łodzi, 


Rynek pieniężny. 


Warszawska giełda urzędowa. 


WARSZAWA 17 go września (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia byłg następttjące: 


GOTÓWKA. 
Dolaty 5.185 


CZEKI. 

Belgja 26.10 

Holandja 200.00 

Londyn 23,30 

N. York 5.185 

Paryż 27,90 

Praga 15,57 

Szwajcarja 98,30 

Wiedeń *7.32,50. 

Włochy 22,95 

Bony złote 0,88 

Miljonówka 0,66 A 

8 proc. pożyczka złota 5,70 

Pożyczka dolarowa 2,98 

4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 27.25 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 17.00 


5 proc. obi. m. Warszawy przed- 
wojenne 19.2: 


(iełda akcjowa. 


Bank dyskomtowy 6.15—6—6.15 
Połski bank handlowy 2.80—2.75—2,80 
Bank towarz. mpółdzielczych 14 
Bank zjedn. ziem polsk. 2.00 

Bank handlowy £ 

Bank przemysł. Lwów 0.52 

Zachodni 2.30 

Zarobkowy 7.25—7 

Kijewski 0.30—0.29 

Pats 0.43—0.42 
Bron Boveri 
Ostrowite 2 
Częstocice 2.90 


110 


3- 


aas 
2.95 


Zawiercie 40—39.50—40 

Jabłkowscy 0.22 

Syndykat rołniczy 2.25 

Haberbusch 5.85—5.70-—5,77 

Zgierz 3—2.90—3 

Spiess 1.36 

Siła I światło 0.65 

Czersk 0.77 

Michałów 0,70—0.72 

Firley 0.40 

Węcie 11) 7.60—7:65, 2) 7.80—7.60. 3) 
i 4) 8—70 

Lilpop  0.83—0.80—081 

Modrzejów 1) 6.80—6.75 drobne 7.58 
—6.75 

Ostrowieckie 9,80—9.15—9 

Pocisk 2.25—2,30—2.25 

Rudzki 1.80—1,75—1.74 

Ursus 2.80— 2,55 

Konopie 0.60 

Żyrardów J em. 32, 
22.50—23 


Żegluga 0.20—0.21 
Spirytus 2.70—2.75 


JH em. 23.75- 


Końcowe notowania w Zarycha. 
Zamknięcie giełdy 
ZURYCH, 13-go września (Pat). Dzi« 
siaj notowania vyły następujące: 


Holandja 205.75 
N -Jork 529,00 
Londyn 25.68 
Paryż 28.50 
Medjolan 25,25 
Praga 15.87.50 
. udapeszt 0.0069 
Belgrad 75250 
Bukareszt 2A 
Wiedeñ 0,0074,75 
Sofja 5 


Notowania niełdowe w Londynie. 


LONDYN, 18-46 wrzęśnia (Pat) Zam- 


domości: Ruda Pabjanicka, Czarna knięcie giełdy, 


Zdawało się, że jakiś straszliwy 


: „droga 9, R. Saurer. 767—2]  Cakier 5.15--5--5.07 N. York 446,56 
orkan ciska przemysł w odmęt eo-| SYTUACJA DZISIEJSZA. ia e Łazy 016-018 0.17 Francia 85750 
> Ag: My k, Z| Postępy czynione w przemyśle . Nobel 2.35-—2.40—2,35 . Belgia 90.02.50 
ds di e M Hose KODSHMEBRWĄ sa niezwykle szybkie: porównywu Cegielski 0.81—0.82 EW ŻA 
POECIE jąc procentowo produkcję w róż- Fitzmer 2) 6.60 drobne 7—6.75 Hiszpania 35.11.50 
nych gałęzi mysłu z r. 191318 | Norblin- 0,93—0.95—0.94 j 35 

„ZAMKNIĘCIE NOŻYC”, bed p dy +9 Sg | |... SEA ; wg Fortugaljā A 

i można skonstatować, iż w r. 1922- małżeństwo poszukuje po- Orthwoin 0.26 Dana? SARE; 
„Należało złemu przeciwdzialać:|23 produkcja metalurgiczna pod-| kóju z kuchnia. Oferty -do Parowozy 0.43—0.41 —0.42 Noe AN Ta 
Trocki rzucił w roku zeszłym ha-ļniosta sie z 38 do 53, produkej»| 4. J z S EH” Rohu i Zielińskę 9.40 Szuka 16.77.50 
sło: „Należy zamknąć nożyce”. chemiczna z 33 do 47, gatbarska adm. „Głosu” pod „E. H. Starachowice. 3,37-—3.22 à 23.54.56 


Ztoty za lfuut szt, 


— 


Najprostszy robotnik zaczął się za-| 


29 do 51, papiernicza z 52 do 76, | SEETMKWEENKINZZNWEECEAEKK 


19. TX. — GŁOS POLSKI — 1924 


Siow. Sport. Plac Spori. 


„UIN j t Helenów 


W niedzielę, dnia. 21 W niedzielę, dnia 21 
września 1924 roku, 2 września 1924 rokh, 
6 godz. 5.50 po poł. EPES NE o uodź. 5.50 po poł. 


Wielkie Międzynarodowe 


Wyścigi Cyklistów 


7 Olimpijczyków w Łodzi: 


WILLEMS— Holandja, zwycięzca na Olimpjadzie w, Paryżu. 
ROUSSEAU—Francja. PERRINE—Francja, oraż 


HEF" Polska drużyna olimpijska, FE 


a mianowicie: mistrzowie polscy: SZYMCZYK —Warszawa, 
ŁAZARSKI — Kraków, LANGE—Warszawa, STANKIEWICZ — 
Warszawa. 

Następnie: Garley—Kraków, mistrzowie łódzcy: Miller 0., 
Szmidt i Gabrych, Miller P., Kerman i wszyscy zrani 

jeźdźcy miejscowi. 8870—1 


Rozlosswanińe roweru pomiędzy posiadaczy numerowanych programów. 


Podczas wyścigu przygrywa orkiestra. — Bilety wejściowe od zł, 1.50 
do zł. 8.— do nabycia w przedsprzedaży w firmie „Meteor*, Prze- 
jazd 16, tel, 1016, od czwartku, d, 18 września r. b., w niedzielę zaś 
dó gadz. 17e} w pot, w lokalu klubowym S. S, „Union.* Przejazd 7, 
tel 27-25. — Przy nastąpieniu zmroku tor oświetlony. 


| TES E E RES 
HURTOWY SKŁAD OBUWIA pies nieo: 


wielki WYPIŁ wytrwałęgo obuwia najnowszych fasonów własnego wyrobu. 

Skład mój jest również zaopatrzońy w bogaty wybór zagranicznego obuwia 
światówych marek „„TIP-TOP'* i „„CEDA”, 

Na składzie posiadam: męskie, damakie, uczniowskie I dziecinne obuwie 

8868—1 po cenach przystępuych. Za trwałość gwarantuję. 


Detaliczna Piotrkowska Je 35. 


sprzedaż: 
Między 1 a 3 zamknięte. 
Tel. 12-25. Tel. 12-23. 


Jakób Windman. 
Zarząd Spółki Akcyjnej 


pod firmą 


£ddzka fabryka rękawiczek i pończoch „Dziamn 
| 


ma zaszożyt sawiadomić pp. rz bgośt kpk że w niedziólę, dnia 12 paździer- 
nika 1924 t., o godz. 6 po południu odbędzie się w kantorze Zarządu przy ul. 
Kilińskiego pod NM 169 w Łodzi, stosownie dn $ 15 statutu spółki 


| - 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
s następnjącym porządkiem dziennym: 
Wybór pap woniEz oto 
Sprawozdanie Zarządu 1 Komisji Rewizyjnej. 
Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilanśn i rachunku zysku 1 strat za rok 
operacyjny. 
Wybór członków Zarządu oraz członków Komtsji Rewizyjnej. 
Wolne wnioski, < | 

Pp. Akcjonąrjusze, zamierzający nczestniczyć w tem Zgromadzeniu, winni 
stosownie do $ 19 statutu złożyć swe akcję lub kwity depozytowe w biurze 
Zarządu w Łodzi przy nl. Kilińskiego X 109 najpóźniej do dnia 4 paździer= 
nika r. b. 

Gdyby nasnaczońe na dzień 11 października r. b. walne zgromadzenie 
nie doszło do skutku z powodu przedstawienia niedostatecznej ilości.akcji, to 
zgodnie z § 27 statutu odbędzie się ono w drugim terminie w ozwartek, dnia 
30 października 1924 r. 6 tej samej godzinie i w tymże lokalu, 

Ostateczny termin składania akcji na Walne Zgromadzenie w drugim 


terminie npływa = dniem 23 października 1924 roku. 8865—1 


MILIONY_ BATERII | 


DO LAMPES KIESZONROWYCH 


z poręczeniem za jakość prze- 
wyższającą towar zagraniczny 


stale KonkKurencyjnie do dostawy. 
żakłady Przemysłowe i Handlowe „TĘCZA 


410-5 


KRAKÓW, Crarnowieżjska 72-4. 


Legonsel 


Morespondentka | fanta 


biegła maszynistka z gruntowną znajomością ję- | 
zyka polskiego i niemieckiego (pożądany fran- 

cuski), znającą stenografję polską i niemiecką, 
potrzebna natychmiast do większej 
fabryki przemysłu „drzewnego na prowincji. Kan- 
dydatki wyznania chrześcjańskiego zechcą zło- 
żyć własnoręcznie pisane oferty z podaniem żą- 
danego wynagrodzenia, w jężyku polskim i nie- 
mieckim pod „T. M.* do adm. „Głosn Pol.“ 


‘(théorie pratique, 
litterature) 


Piotrkowska 86 m.7. 
8140—10 


AARON Szer 
czytel- 
nik dostaje pte- 
mje na udział w 
10-ej państwowej 
loterji klasowej 


gdzie główna wy- 


rana 250,000 złot. 
rospekt i katalog 
wysyła się po o- 
trzymaniu znaczka 
50 groszy. Skład- 
nica 5. Jakobsohn 
Warszawa, Grzy- 
bowska N 51—25. 
Skrz. pocz. 370. 

698—2 


Lokal biurowy 


elegancko urządzony z telefonem w najlepszym 
punkcie przy ul.,Piotrkowskiej składający się z 2-ch 


ma 


„Biuro* do 
766—2 


OO G66008008000036 8658607 sorecesooch, 


£ Młode małżeństwa; 


m poszukuje umeblowariego po ko ju, możliwie 3 
A niekrępującem wejściem, w dzielnicy niezbyt $ 
8 odległej. Oferty sub „Tori“ do adm. „Głosu P.* 8 


SzecEeG0scać ese9re48 ECQOCOT oeaaceQzctH 
za YE. TRE R WMA, | W. WC Y „OAZA 1 0 WZ 1 A CBE ZK 2 A 


pokojów, do odstąpienia. sub. 


Oferty 
Adm. „Głosu Polskiego“ 


Lqinęła suka 


6-ciomiiesięczna, 
czarna, rasy „Do- 
bermag". Łaąskawy 
į znalazca zechce 
odprowadzić 
wynagrodzeniem! — 
Pańska 88, 44>11 


za 


Redaktor i wydawca Marceli Sache. 


u 


urea > EURO R POSANEZRAAWAZOEWOK TY. DC EDE B= a | 
W drifkarui „Głosn Polskiego Piotrkowska 36, 


obniżyły cenę 


KOKSU 


ma zł. 4.96 za 100 kg. 


Dostarczają koks do domów, począwszy od 
500 kg. po 60 gr. za 100 kg. 


Zamawiać można feiefonicznie lub piśmiennie (Nr. fel. 154). 


Łódź, dnia 18 września 1924 r. 


PARA 


Karych klaczy 


powozowych 


do sprzedania. Zgłoszenia do admi- 
nistracji Juljanowa, Telef. 69. 
885—3 


mm m 
. Potrzebne 

mieszkanie 

2—3 pokojowe z kuchnią i wygo- 


dari. Cena od urnowy. Oferty pod 
„A. P.* do „Głosu* 73—2 


Potrzebne 


ketlarki 


do pończoszarni S. Hermana, 
Zielona 29. 876—3 


korespondenta 


w języku niemieckim a także frán- 
cuskim poszukuję. 
Oferty sub ,10.5* do „Głosu”. 


Z kapitałem 


8-10,000 złotych 


przyjmę wspólnika do istniejącego 
interesu branży spożywczej. — 
Współpraca pożądana lecz nie obo- 
wiązkowa. Oferty sub „zywność” 
do adm. „Głosu”*, 833 —2 


O gród 


liczący ok. 6 morgów, z 500 drzew 
owocowych, prar ZARES co roku, 
do wydzierżawienia lub do sprzeda; 
nia. Bliższe wiadomości: Ruda Pabja- 


nicka, Czarna droga, R. Saurer. 68-2 


Szpital im. małż. Poznańskich 
poszukuje wykwalifikowanej 


ielęgniarki 
i nezenicy pielęyniarskiej, 


Zgłaszać się w godzinach bin- 
towych w kancelarji. 


Do sprzedania 


DOM 


przy ui. Konstantynowskiej za 12 
tys. dol. dowiedzieć się Kilińskie- 
gA 99. 


5785—T 


SZWACZKI 


do szycia koszul 
męskich mogą 
się zgłosić 


Pomorska 69, 
mieszk. 1. 


„Dr. 1 
|. oilierstrom 
Choroby skórie 
i weneryczne, 
PEP Pie 82 


ml. Zielona Me M. 


Dr. BRAUN 


powrócił 
Specjalista chorób 
skórnych i we” 
nerycznych. 
Południowa 28 
Przyjm.: 8—10 
1—2 i 4—8. 


Dr. med. 


M. HELLER 


Choroby skórne 
i weneryczne. 


Slenkiewieza 52, 
(róg Nawrot) 
wznowił przyjęcia. 
12—2i4—7. Panie 
4—5 pp. 54—2 


(r. LUWK Falk 


powrócił. 
Choroby skórne i 

weneryczne 
Leczenis Rentgonem i 

kwarcową: lampą 


przyjm. od -10—12 
i 5—7. 


Hawrot RE 7, 
Telefon 28-07. 


Br. €. Ekkert 


Choroby sk ór ne 
weneryczne i dróg 
moczowych. « 


Kilińskiego 143 
trzeci dom od 
Głównej. 
Przyjmuje od 12—5 
i od 7 — 9 wiecz. 
Panie od 4—5. 


Dr. M. Klaczko 


Choróby uszu, no- 
sa, gardła i krtani 
Godz, przyjąć: od 
10—12 i od 6—8. 


Kilińskiego 117. 


Tei. 13-06. 
5 dom od Nawrotu. 
562 —5 


Br. 
s a 
0. DZIINIS 
Chor, wewnetrzne 
i dzieci. 
Zgierska 54 
Powrócił, 


BO mpk TTE RAZA R FZ AZ 


Redaktor ody 


Natka | Wythow. 


piithrjentka gimn. 
im. Orzeszkowej 
udziela lekcji Spe- 
ełałność . niemie- 
chh Zgł: m. Pań 
ska 85, mi, 5. 
+ .771—5-n 
jpzieskiego lekcji 
i konwersacji 
udziela nauczyciel. 
Zbiorowo i poje- 
dyńczo Zapłsy od 
5—9. Piotrkowska 
N 81, m. 17. 59-11 
sta z wyższem 
wykształceniem i 
b. rzeczoznawca 
sądowy ndziela na- 
uki praktycznej 
buchalterji i ra- 
chunkowości, z 
gwarancją natcze- 
nia samodzielnego 
prowadzenia ksiąg 
i sporządzania bi- 
lansów w przecią- 
gu jednegó mje- 
siąca. Ktrsy indy- 
widualne i sbioro* 
we ltformacje co- 
dziennie od 9—10 
rano i 8—9 wiecz. 
Piotrkowska 185, 
ofic., I piętro. 
322—4-n 
4 English French 
German _— lessons 
Visible 8—5. Piotr- 
kowska 108, lodd. 5 
II fr. 187—1-n 
yaturzysta poszt- 
Hi kuje lekcji ewen- 
tnalnie posady ja- 
kiejkolwiek. Wła- 
da gruntownie ję- 
zykami: miemiec- 
kim i hebrajskim 
oraz posiada pięk- 
ny charakter pi- 
sma, Łaskawe.ofer 
ty do Adm. „Głosu“ 
sub. „Maturzysta” 
850—1 n 
gradent Uniwersy- 
ù tetu |lagielloń- 
skiego ndziela lek- 
cji. Gdańska 35, 
m. 7. _ 85] —2-n 
francuskiego, 
niemieckiego i mtt- 
zyki. Nawrot Ne 7, 
m. 21, od 4—5. 
759=4-n 


kupno | sprzedaż 


ię sprzedania! Sý- 
pialnia, gardero- 
ba, kredens, óto- 
mana, tremo, Sza- 
ty, łóżka, 

Główna 9, 
od godz. 


m. 11, 
5—7 w. 
_.769—5% 
qjowozy, woiantów - 
(,„ki, karety, lan- 
da, reSorki Sprze- 
dam — Kilińskiego 
N-52. 95—5K 
p kołnierz 
è futrzany szary. 
angora. Piotrkow 
ska 155, m. 7 


SGO _9 | 


krzesła. 


WNE MIEJSKA 


w Łodzi 


(płoszenia drobne 


Po 6 groszy za wyraz. 
Dla poszukujących pra 
5 grosze za wyraz. 
„mniejsze agłoszenie 30 _ gr. 


m Z WE O O OZN NN NN. WY 1 R 


f 


EREI DE NN E E wa OE 


"EE| szać 
NB) 5—7 wiecz. 
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re dziewczynki 

9-cło letniej po- 
szukuję ot! 15 paź- 
dziernika r. b nau- 
czycielki - wycho 
wawczyni izr zá 


iipokój z całodzien- 


nem utrzymaniem. 

eferencie ko- 
nieczne Ofertę z 
odpisem referen- 
cji i świadectw 
proszę składać w 
Adm. „Głosu Pol- 
skiegdó”sub „L. P. 
795, 628-5-pz 
potrzebne zdolne 

panienki i ucze- 
nice do pracowni 
abażurów B-ci Bor 
kowskich nt. Piotr- 
kowska 125, Zgła- 
się między 
5 2pz 


p mL: a 


Naj- 


ianino paryskie 
zaraz do sprze- 
dania. Napiórkow- 
skiego M 58, front, 
krawcowa 09-35k 
l ję ycze tanio ca- 
łe urządzenie 
poko sypialnego. 
iadomość: Zie- 
lona 12, w re$tan- 
racji, 802—6-k 


Dysady | prace, 


Poszukiwane 


pzu iz” wdo- 
wa izr, przyjmie 
posadę. gospodyni 
towarzyszki - opie- 
ktunki. Zna się na 
kuchni — reperacji 
może ewent, po- 
móc w interesie 
Chętnie wyjedzie 
Oferty stb. „Czter 
dziestka” 67-1-pp 
ię” Przemy= 
słu Zabawkar 
stwa — kawaler z 
ośmioletnią prak- 
ką przyjmię po- 
Die w Łodzi lub 
na prowincji. Ofer- 
ty do Adm, „Głosu 
Polskiego” _ pod 
„Przemysł Zabaw. 
karstwa”  54-1-pp 
iania starsza 0$0- 
ba poszukuje zd- 
jęcia w domu 
chrześcjańskim — 
Oferty dja „M* O.“ 
do „Grosu“ 61-1-pp 
soba zdolna Szu- 
ka pracy do ma- 
dazynu kapeluszy 
na Stałe, Zajmie 
się teź gospodar- 
stwem domowem. 
Oferty sub „L, G.“ 
do „Głosu* 4-1pp 
IE poszuku - 
je posady od 1 
listopada; zfa się 
na gospodarstwie. 
Wiadomość m ga- 
zeciarza w pocze- 
kalni zgierskiej. 
prime krawie- 
czyznę. Suknie 
od8 zł, palta od 
15 zł. Robota ele- 
gancka, wykoficze= 
nie staranne. Przę- 
dzalniana 46, m 10. 
$45-5-pp 
ielegniarka 
wykwalifikowana 
przyjmie pielęgna- 
cję nad chorym lub 
posadę przy Szpi- 
talu Oferty dla 
J M”  54—2-pp 
JĄ -letni mężczyz- 
na poszukuje 
jakiejkolwiek po- 
sady. Radwańska 
55, Fryderyk Wol- 
szieder 800-5 pp 


Zaotiarowane. 
nteligentna panna 
| jako sekretarka 
w prywatnym mie- 
szianiu ‘potrzebna 
zdraąz Oferty do 


--„Głosu” dla 5.9,“ 


N20 —3-nz 


i poszu tje 
y luteligentnej 


kompletne 


tokate, mieszkania 


A rze poszukuje 


pokoju z mebla- 
mi lub bez. Pożę- 
deny z niekrępt: 
jącem wejściem — ' 
Oferty do „Głosu* 
pod „Leonard”, . 
795—3% m 
owaźniejsze Dez- 
dzietne matżeń 
stwo poszukuje 
nieumeb lo wanego 
pokoju. Zgłoszenia 
„W. K. P, w admi- 
sttacii.  821—2-m 


umeti, 

przy 

ro- 
dziņnie. — Oferty: 
„Głoś Polski* dla 
Profesora“ 58-3-m 
łacę 25 zł, mie- 

sięcznie za ma- 
ły nieumeblowany 
pokoik. Oferty do 
„Głosn* pod „Po- 
koik* 871—1-m 
fżopa obszerna dla 

samochodn po- 
trzebna zaraz, Of. 
sub „Szopa* do 
„Głosu*  75—5-m 


pokojnu 


interesy handlowe 


forzecam mleczar- 
nię przenośna 
nrzą 
dzenie obejrzeć 
można:las konstan- 
tynowski dojaz i 
tramwaj. kontan 
tynowskiim, przy- 
stanek Zdrowie, 
823—35 h 


Donłesienia rozm. 


Greim 
z ul.-Cegielaie- 
nej 18, front, par- 
ter, powrócilg. 
859—3-d 


u 5.000 de 5003 
xlotych pragac 
pożyczyć, Daw 
zabezpieczsnie hi- 
poteczne. Łaska. 
we zgłoszenia pro- 
sze składać mod 
„Dobry præséat- 
dó „Głosu* 41-5-0 
rzyjmnje się do 
p Z OBÓł ręcznych 
kapelńsze, swetry 
i t. p po cemich 
przystępnych Wiz- 
domość przy nlicv 
Warszawskiej J% 1 
(róg  Nmpiórkow 
skiego). 49—1-1 
pia owiec, ka 
waler lat 25 
wyzn, rz.-kat, inte- 
lidentny, chcąc pre 
wadzić interes po- 
ważny, ożeni $ie, 
w jaknajbliższyc!: 
dniach z panna, 
któraby _ wniesio- 
nym posagiem da- 
la możność prows: 
dzenia tego inte- 
resu. — Pożądane 
także  pośrednic- 
two. — Oferty do 
Adm. „Głosu* sub. 
„Zaraz80* 52-2-4 


ftowa obrazy rzu- 
Ý eone pannie L 
Zajdmanównie ni- 
niejszym cofam 
tem Samem j] 
przepraszam 
H, Inzestein. 
860—1-d 


Lipytacja 
na nawóz koński, 
odbędzie się dnia 
3 października r. b. 
o godz. 10 rans 
w Komendzie Rë- 
zerwy Konnej i Pie 
szej P.P; m, P.odzi 
ul. Pańskież 

43— | 
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jowiedzialny Władysław Magalski. 


